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wo 


Przemysław i Władysław Łokietek 


1295—1333. 


Pierwszy /dzień Wielkiej Nocy łączy się 
z ważnem dla nas »darzeniem  historycznem. 
W dniu tym Piast Władysław Łokietek powo- 


łany tał na króla polskiego. 
e to były dla narodu polskiego czasy. 
Czi żąt szląskich Piastów zniemczyła się, 


silniej i dła- 
co 


napór germański postępował coraz 
wił z wrodzoną sobie zaciekłością wszystko, 
było słowiańskie; 
wny duch narodowy, ludzie - widząc bezgr 
zacieklość niemiecką, postanow ię tej 
germanizacyi, w szeregu rozbitych księstw wy- 
tworzyła się nowa partya polska i powołała na 
tron Przemysława. $ ; 
Dzielny to był i wielki król, objąwszy Wiel- 
kopolskę, postanowił się koronować, ażety w ten 
sposób odżyła dawna, potężna tradycya Bolesła- 
wa Chrobrego. Krok ten był bardzo ważny, po- 
budził uczucia narodowe, zapalił gorętsze serca 
i skupił około króla już nie tylko samą Wielko- 
polskę, ale i tęskniących za rządem narodowym 
obywateli innych dzielnic polskich. Na biskup- 
stwie krakowskiem siedział wówczas Muszkata, 
wielki zwolennik niemczyzny i jej przedstawi- 
ciela króla czeskiego Wacława. 
Muszkata strzegł berła i korony, które znaj 
dowaly się w skarbcu katedry krakowskiej, 
Bez. tych insygni nie można było p: epr 
wadzić koronacyi Przemysława. Znałeżli się je- 
dnak księża, przychylni sprawie polskiej, wykra- 
dziono insygnia królewskie ze zniemczonego Kra- 
kowa i przewieziono je do Gniezna, gdzie na 
katedrze siedział biskup Jakób, herbu Świńka, 
gorący zwolennik Przemysława i zacny polak. 
On ukoronował Przemysława na króla pol- 
skiego, koroną Bolesława Śmiałego. Wspaniały 
to był dzień. Od Bolesława Śmiałego nie koro- 
nowano się w Polsce, bo wpływ niemieckiego 
duchowieństwa do naszego kraju tak pokierował 
sprawami umyślnie. Utrzymywali bowiem, że 
bez króla, bez tej wielkiej postaci, bez tego dro- 
gowskazu, szybciej będzie można zagarnąć ziemię 
polską i zniemczyć ją! 4 3 
Koronacya Przemysława narobiła dużo wrza- 
wy wśród niemców, a zwłaszcza wystąpiło prze- 
ciwko temu trzech Askańczyków: Otton Długi, 
zwany w Czechach „plagą niemiecka“, brat jego 
Otton Mały i cioteczny ich brat Jan. 


ale w kraju polskim ożył da- | 
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Pochodzili oni z tego samego, rodu co Gi- 
ron, który nie mógł darować Mieszkowi I-mu 
księciu polskiemu, że przyjął wiarę cl ścijań- 
ską i tym sposobem uzyskał dla polaków uzna- 
nie i obronę papieżów, których władza doszła 
wówczas do ogromnego znaczenia. 
| Ci trzej uiemcy, wyżej wymienieni, 
i wi z rodami Zarębów i Nałę 
ów i polecili im zamordow 


zmó- 


jel: 
t sława. 
Przemysław, jako młody król obj 
je dzierżav jednego dnia znalazł 
į bliżu granicy Braudeburskiej w Rogo: 
podkradli się, aby wykraść Przemysława i wy- 
ieść do Niemiec. Tam miał być wtrącony do 
więzienia, męczony i zniewolony do zrzeczenia 
się tronu. 
Niemcom chodziło o otrzymanie jakiegoś- 
kolwick dowodu. 


Projekt ten jednak nie powiódł 
padnięty Przemysław. bronił się zawzięcie, aż 
wreszcie uległ większej przemocy i padł pokry- 

i Wówczas zbójcy porwali go i wsa- 
/ na konia pośpieszyli z nim ku granicy 
brandeburskiej. Obudzeni w nocy - dworzanie 
pośpieszyli z odsieczą. Widząc, że króla upro- | 

j 


ję. Na- 


nie mogą, gdyż z powodu dużego upływu 
krwi, potrzeba go było podtrzymywać na koniu, 
dobili Przemysława. Umarł na polu pod Rogo- 
źnem ten dzielny mąż, ale nie umarła z nim 
idea. 

Zebrana szlachta powołala wraz z ducho- | 

wieństwem na tron Polski Władysława Łokiet- 
ka i dnia 23 kwietnia 6 r. yla w jego 
ręce władzę, ujął ją swoją drobną, ale Ing * 
i silną dłonią ten niewielki wzrostem książę, ale 
dzielny duchem i odważny. 
Vie mógł-jednak wstąpić. na. troń Polski i 
doszedł do korony dopiero po 24 latach walk 
strasznych, gdyż opró wielu sobie przychy|- 
nych, miał Władysław wi jeszcze niechętnych 
a między nimi na póln rody możnowład- 
cze na Pomorzu ród Swiąców, a Wielkopo!sce 
Zarę'ów i Łodziów, od których pochodzi nazwa 
naszego miasta. 

Wielkiego potentata ówczesnego, 


biskupa | 


poznańskiego, Andrzeja herbu Łodzia pozyskał 
ę Piast Henryk Glogow- 
bo i biskup 


sobie zniemczony k 
ski, a przyszło mu to z łatwością, 
był zniemczony. 

W grodach wielkopols 
skich starostów, „prawie w 
go pochodzenia, tym sposobem biskup torowa 
drogę do tróńu polskiego zniemczałemu * księc. 
w Wielkopolsce. 


ch 


Równocześnie w Małopolsce do wielkiego 
znaczenia doszedł biskup krakowski Muszkata, 
który począł intrygować z niemieckiem miesz- 
czaństwem i wraz z wójtami Albertem, (czechem 
zniemczonym), i Gerlachem, wójtem Wielickim, 
zawezwał po śmierci Henryka Bolesława Opol: 
skiego, który miał być tylko namiestnikiem kró- 


la Jana Luksemburs iego. 


Nie tylko z Krakowa ale i z Poznania wy- 
part swoich wrogów Łokietek w 1312 roku, lecz 
dopiero dnia 20 stycznia 1320 r: został Łokie- 
tek ukoronowany w Krakowie na Wawelu, przez 
arcybiskupa Janisława. Przy Koronacyi użyty 
był własny miecz łokietkowski, który zwał się 
„żórawiem”, © Miecz ten znajduje się w skarbcu 
na Wawelu. 

Z krótkiego tego wspomnienia, lekko do< 
zytelnik, że oddawna żywioł niemiecki 
chodu na wschód, zagarniał pola i o- 


strz. 
parł z 


| sady słowiańskie, osadzał w nich swoich rzemie- 


ślników początkowo, którzy powoli pociągali za 
sobą coraz to szersze zastępy. Niemezono ła- 
godne słowiaństw: k nie zniemczył,. ten 
musiał uchodz lej i dalej 

1 tam w Berlinie, skąd dziś wychodzą naj- 
zjadliwsze rozkazy, gnębiące polaków, gdzie ku- 
ja się od tylu lat intrygi i waśnie nie tylko 
przeciwko słowianom, ale calej Europie, gdzie 
cesarz niemiecki tak butnie zajeżdża afrykańskie 
wybrzeża — przemawiając jednocześnie do króla 
włoskiego po niemiecku. Tam, w tym siedlisku 
niemieckiem, w tej germanizacyj, tam były: nieg 
dyś słowiańskie kraje.- po których dotąd, jako 
pamiętniki, pozostały słowiańskie nazwy. 

Tysiąc lat minęło, a niemiecki system lutryg 
nie uległ zmianie, Zdaje się jednak, że kończy 
się już ta wielkość pangermanizmu. W Austnyi 
węgrzy wyparli ze swego kraju rozpanoszony 
język niemiecki, czesi walezą o prawa własne. 

Jeżeliby dziś państwa słowiańskie utworzy 
ły federacyę, jest nadzieja, że do nich powróci 
zniemczony Berlin, jak zniemezońy: Kraków od- 
zyskał dla Polski Władysław Łokietek. 

Ciekawem tylko, co /przeważy? Gzy niemiec 
kie iutrygi, czy powoli a jednak stopniowo doj- 
rzewający zmysł polityczny słowian. 


Fx 


p 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Wielkanoc. — Ciężki przednówek. — Roboty publiczne— 
Kuchnie ruchome.—Robotnicy bez pracy. 


Jutro świat chrześciański obchodzi uroczy- 
stość niedzieli Wielkanocnej na pamiątkę Zmart- 
wychwstania Jezusa Chrystrsa, W dobie tej od- 
radza się cała przyroda, strojąc obnażone kona- 
ry drzew w zieloną sukienkę, za którą przez 
długą porę zimową tęsknły oczy nasze i dusze, 
przybite jednostajnością ponurego krajobrazu sro- 
giej i bezwzględnej zimy. "i 

To też niema w roku całym bardziej poe- 
tycznego święta nad niedzielę Wielkanocną, bo 
jest ono niejako zwiastunem, iż nadejdzie po 
dniach obumarcia dzień Zmartwychwstania. 

Zmartwychwstani: ?... 5 

P Słowo to, mieszczące w sobie tak wiele tre- 
ści — dla nss zwłaszcza szczególniejsze „posiada 
znic-enie, z uwagi na tradycye po dziadach i 
ojeach odziedziczone. 3 p 

W dniu jutrzejszym bowiem, w gronie rodzi- 
ny, przyjaciół i znajomych pokrewnych nam du- 
ch:m, prastarym obyczajem zbierzemy się u bie- 
siadnego stołu na ucztę wiosenną, aby dzieląc 
się.jajsiem, symbolem  płodneści, złożyć sobie 
wzajemne życzenia wesołego A'leluja! — bo ra- 
dosny dzień nastał! 3 

Nie zapominajmy wszelako, że uroczystą tę 
chwilę poprzedzał tydzień wielkiego postu, tydzień 
rozmyślań, podczas którego niewąpliwie nie jeden 
a mas poważnie zastanawiał s'ę nad tem, co 


w dobie obecnej przeżywamy, cò przeżyć nam 
jeszcze wypzdnie i ażaliż naprawdę nadszedł już 
dzień radosny, w którym po długim śnie zimo- 
wym, zbudzeni do nowego życie, ' rozpoczniemy 
i pracę społeczną w nowych warunkach. 

Nie przesądzając przyszłości, której odgad- 
maé nie sposób i która, aczkolwiek jest wyni- 
kiem dnia dzisiejszego, warunkuje się wieloma 
| ezynnikami, od woli naszej niezależaemi — pod- 
czas każdej tradycyjnej uroczystości mamy po- 
niekąd obowiązek glębiej wniknąć w jej istotne 
znaczenie. y 

Otóż zarówno to lamanie się opłatkiem w 
wigilię Bożego Narodzenia —i ten prastary zwy- 
czaj słowiański, dzielenia się jajkiem święconem 
podczas uroczystości wielkanocnych znamianują 
przedewszystkiem wzajemne zbratanie się. wszy- 
stkich stanów, boć stary obyczaj nie dopuszcza 
w tym wypadku wyróżnień żadnych. Pan ze 
sługą, bogacz z biedakiem dzielą się opłatkiem, 
czy jajkiem święconem jak równy z równym, 
jednoczą przy wspólnej uczcie, której wartość 
tradycyjna polega właśnie na tem, że przypomi- 
na nam o konieczności jednoczenia się uczuciami 
i myślą w chwilach doniosłych dla wspólnego 
dobra i dla osiągnięcia wspólnych celów. 

Ale jedność, to nie znaczy tożsamość. g 
dzą więc ci wszyscy, którzy sądzą, że narusza 
zasadę jedneści ten, kto ośmiela się odmiennego 
być zdania o danym przedmiocie lub drogach, 
jakiemi dążyć należy do wskazanego celu, 

Tożsamość wytworzyłaby szarzyznę życia 


społecznego i marazm, a przedewszystkiem po- 
rodziłaby bezmyślność cgółu, zanik myśli zbio- 
rowej narodu. 


Jedność zaś, oparta na swobodnej wymianie 
zdań i poglądów, ehociaż pozornie rozbieżnych 
między sobą, ale do jednego zmierzających ce- 
ło, wytwarza właśnie ową myśl zbiorową, oczy - 
szczoną w retorcie krytycyzmu, przefilirowaną 
w debatach przeciwnych sobie obozów —a więc 
jedynie zdoluą doprowadzić naród, który ją wy- 
piastuje, do należytego rozkwitu dla dobra. 
wszystkich bez wyjątku. 


Są chwile, w których bieg wypadków do- 
niosłych z błyskawiczną szybkością następują: 
cych po sobie, wymega narad, pobudza i pod- 
mieca zainteresowanie się ogółu sprawami natu- 
ry ogólnej, wykoleja go niejako, z codziennego. 
życia — ale dobijając się nowego dorobku, nie 
powinniśmy nigdy zapominać o tem, co jaź po- 
siadamy. 

Tymezasem w dobie obecnej właśnie, w chwili 
tak poważnej, zauważyć możea dziwną obojętność 
łodzian na losy instytucyj i stowarzyszeń, które 
przeważnie z wielkim trudem powołali do życia, 
dla tego właśnie, aby przysporzyć dobra ogó- 
łowi. 

W porze obecnej odbywa się szereg zebrań 
ogólnych członków rozmaitych naszych instytu- 
cyj i stowarzyszeń. Aż przykro czytać sprawo- 
zdania z tych posiedzeń. Żal po prostu serce 
ściska na wieść, Że takie to lnb takie zgroma~ 
madzenie ogólne, z powodu nie zebrania wię 
członków w odpowiedniej liezbie, nie doszło do 
skutku, a w terminie następnym, - prawomocnem 
już bez względu na ilość zebranych, obradowano 
nąd ważnemi, częstokroć decydującemi o losach 
instytucyj kwestyami, w liczbie.członków o wiele 
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(Dr. 0.) W kronice z d. 11 marca czytamy, 
že powstał projekt zorganizowania pomocy le- 
karskiej w fabrykach, na zasadzie prawa wolne- 
£0 wy boru lekarza. Projekt to najracyonalniej- 
szy i ze wszech miar godny poparcia ze strony 
pp. fabrykantów i nas lekarzów. Chory robotnik 
otrzymuje bon od zarządu fabryki i udaje się do 
lekarze, do którego ma zaufanie, które jest/czyn 
nikiem niezmiernej wagi w lecznictwie. 

Czy projekt ten utrzyma się — pokaż” przy 
szłość. Mniej już doniosłym byłby wniosek, aby 
pomoc lekarską w fabrykach zreformować w ten 
sposób, że wszystko pozostaje po staremu, leka- 
"rza tylko wybierają sobie robotnicy. 

W teu sposób otrzymujemy poniekąd prawo 
wolnego wyboru lekarza przez samych chorych, 
i prywata i stosuneczki nie będą miały żadnego 
wpływu. 

Miejmy nadzieję, że pomoc lekarska w fa- 
brykach, dzięki zapoczątkowaniu kolegi Sterlin- 
ga, wejdzie na więcej racyonalae tory. Dziwnem 
zaiste, wobec projektu zapowiedzianej reformy, 
wydaje się postępowanie zarządów bardzo wielu 
fabryk i to w większości wypadków solidnych 
firm. Fabryka obowiązana jest dać choremu ro- 
botnikowi lekarza i lekarstwo; obeenie fabryka 
ma „Odin sidła E lekarza i chory robotnik, dajmy na 


to, nie może wymagać, aby fabryka dała mu te- 
go, do którego ma większe zaufanie. Jednakże, 
jeżeli robotnik udaje się o pomoce do lekarza nie 
| fabrycznego i fabryka z tego powodu nie ponosi 
| kosztów, to na jakiej zasadzie fabryka, a wła- 
ściwie zarządzający nią, odmawia roboin kowi 
wydania lekarstwa? Wszak dla fabryki powinao 

być wszystko jedno, kto na recepcie podpisany, 
| lekarz A. czy B. Bywa i tak, że zarządzający 
| posyła robotnika z obcą receptą do lekarza fa- 
| bryczneg» i jeżeli ten podpisze, to fabryka wy- 
} da lekarstwo. 

Przypuśćmy jednak, że lekarz fabryczny A. 
nie sna się z lekarzem B., lub, co gersza, nie 
Bympatyzuje z nim. Chory, który był u B., nie 
otrzyma wtedy lekarstwa i musi je kupić. Że 
tak bywa, to fakt. 

Zabronić robotnikowi leczyć się u innego le- 
karza i karsć go za to niewydaniem lekarstwa 
na koszt fabryki — nie wydaje się ani slusznem, 
tni etycznem, Tu nie powinno być żadnego ewi- 
dzi mi się». Nadmienić jeszcze trzeba, że fabry- 
ka płaci fauiej za lekarstwa, apteki bowiem u- 
stępują jej procent i dość znaczny (do 30% iwy- 
żej), a robotnik, biorący lekarstwo za własne 
peniądze, zmuszony jest płacić całą cenę podług; 
taksy aptekarskiej. 

Analogiczne zjawisko 
ma dujemy w Ambula- 
tsrynm bszpłatuem przy 
chrześc. Tow. dobreczyu 
ności, gdzie utworzono 
posady lekarzów n pla- 
cą po 600 rubli rocznie, 
dla udzielania pomocy 
lekarskiej biednym cho 
rym. O.óż, ilə biedakowi 
udzieli pomocy inny le- 
karz, to chory za karę 
nie otrzymuje lekarstwa. 
Lekarzowi, który nie bie- 
rze pensyj od Towarzy- f 
stwa, nie wolno zajmować A 
się filantropią, a ponie- f 
waż trudno ukarać tà- 
kiego śmiałka — karma 
się biednego chorego i 
p: ozbaw A się go bezyłu- 
tnego lekarstwa. J.kie- 
mi motywami powoduje się chrt: 
czynności, trudne zrozumieć. 

Przy żydawskiem Tow. dobroczynności tak- 
że są płatne posady lekarskie, a jedcakże biedny | 
chory, któremu udzielił porady inny lekarz, cho- 
ciażby nawet chrześcianiu, nie bywa karany po- | 
zbawieniem go bezpłatnego leka stwa. 

Nam się zdaje, że gdzie jak gdzie, ale w sto 
sunka chorego do lekarza, zbytecznym jest biu- 
rokratyczny ostracyzm. Każdy lekarz powinien 


Tow. dobro- 


i 
o godz, 8'/, wieczorem. 
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posiadać bony na bezpłatne lekarstwa dla bied- 
mych. Tak było w «Kropli mleka»! 


REJŻE KASKO! 


— Widzisz Kaśko ukochana, 
04 białości lśni sukmana, 
Nabijany pas! 


Hej! dziewczyno, hej! jedyno! 
Niech nam rzeki miodem płyną 
Przyszedł na nas czas 


Na święcone w tę niedzielę 
Ufarbuję pisek wiele. 
Kop; niosę jaj! 


Będzie placek i kiełbasa, 
A że zbraknie ananasa, 
To mi gęby daj! 


— Nie chcę kiełbas, nie p kiszek, 
Boś ty SO „bazyliszek, 
Tyś nie dla mnię mąż! 


Z jaj kokoszki wyprowadzę, 
Potem znowu je nasadzę, 
Niech się leżę wciąż. 


— Co tam kury.. Hej-że śpiewki!... 
Niech nie rodzą się dziś dziewki, 
Teraz inny świat! 


Włożym torby, długie buty, 
Niech się lęgną hegi koguty, 
Co kogut to chwat! 


KALENDARZYK TERNINOWY 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. W sobotę Wojcie- 
cha W niedzielę Jerzego. W poniedziałek 
Jarosława. We wtorek Spitimira, 

, TEATR WIELKI. W sobotę przedstawienia 
niema 


— W niedzielę „Indygo,“ operetka. Początek 


- poniedziałek popołuiniu „Zielona wy- 
“ operetka. Początek o godz. 3 i pół. Wieczorem 
rael pa puszczy, * dramat Łętowskiego. Początek 0g0- 


sa 


! dzinie 81/ 


- W wtorek popołudniu „Zbyszko i Danusia“, 
sztuka przer. z pow. Sienkiewicza, Początek 0 g. 3 i pół. 
Wieczorem „Eros i Psyche,“ on sceniczna Jerzego 
Żuławskiego. Początek o g. 8!/, 

i TEATR VICTORIA. W sobote przedstawienia 
niema. 

— W niedzielę „Radziwiłł w gościnie,* kome- 
dya Kraszewskiego. Początek o godzinie 8!/, wieczorem. 

— W poniedziałek popołudniu „Flirt, ko- 
medya Baluekiego. Początek o g. 3 i pół.” Wieczorem 
„Hrabina“, opera Moniuszki. Początek o godzinie 87/4. 
We wtorek „Palestrant*, operetka. Początek 
© g. 8'/, wieczorem 

KONCERT. W niedzielę w sali koncertowej 
koncert Bogorskiej. Początek o godzinie 8 i pół a: 
ezorem. 


mniejszej, niż przybyło ich na zgromadzenie 
w pierwszym terminie. 

Czy w ten sposób przygotowujemy się do 
życia na szerszą skalę, gdy nadejdą czasy, że 
nie tylko o teatrze, śpiewach, sportach, oszczę- 
dnościach, pożyczkach i dobroczynności radzić 
nam wypadnie?. fe: 

A może! .. 

Co się jednak dotyezy dobroczynności pu- 
blicznej, ma ona teraz twardy orzech do zgry- 
zenia. 

Nadszedł ciężki przedaówek. Artykuły ży- 


wności drożeją z dmiem każdym w sposób zaiste ; 


zatrważający, a dość. czytać uważnie kroniki wy - 
padków bieżących w pismach peryodycznych, by 
do,ść ao wniosku, że bieda wśród ludności łódz- 
kiej grasuje na dobre. Niema bowiem dnia, 
w którym kronika nie zanotowałaby paru wy- 
padków podniesienia omdlałych z wycieńczenia, 
bo od dni paru mie mieli w ustach ciepłej 
Btrawy. 

T9 też projekt, powzięty przez młody, ale 
ruchliwy Komitet przeciwżebraczy urządzenia 
w Łodzi kuchni ruchomych, ze wszechmiar za- 
sługuje na uznanie i gorące poparcie. 

Prawda, potrawy rozwożone przez kuchnie 
ruchome mają być sprzedawane po nizkiej bar- 


dzo cenie, lecz przy dobrej woli znajdzie się ( 


przecież fundusz pa rozdawnictwo porcyj bezpła- 


tnych dla tycb biedaków, padających z głodu ; 


w omdleniu na uliey. Lekarz Pogotowia ratun- 
kowego przyprowadzi takiego biedaka do przy- 
tomności, lecz nie mając środków, aby go na- 
karmił, pozostawia nieszczęśliwego na bruku 
i głód w dalszym ciągu kiszki mu skręca. 


RR GRANO awk Swodkddcó |  Ozy ogan t daję sd wiukowii i daw a Si TA PC błogosławi on tego, 
świadomość? Na to pytanie odpowiedzieć nie 


ztóry ma powrócił 


mam wprost cdwagi. Wolę «ad asum» Komite- 
tu przeciwżebraczego przytoczyć przysłowie ła- 
cińskie:" 

Bis dat, qui cito dat! 

Co dla pań komitetowych, które w czasach 
nauki szkolnej nie musiały wykuwać na pamięć 
z rozkazu zasuszonych klasyków „Terra est ro- 
tunda*, powtarzam po polsku: 

Tak moje panie „dwa razy daje, kto prędko 

daje“. 
ł A więc zakrzątnijcie się raź10 i niechaj za 
| sprawą niezmożonej niczem energii waszej ku- 
ebnie ruchome jaknajprądzej zaczną krążyć po 
Łodzi, zwłaszeza po tych jej dzielnicach, gdzie 
Pogotowie najczęściej wzywane bywa do ludzi, 
padejących na bruk uliczny w omdleniu... z wy- 
| gieńczen'a. 

Jest przecież w Łodzi sporo biedakó w, któ- 
rymi nie opiekuje się Żadna z naszych instytn- 
cyi dobroczynnych, bo nic ich nie uprawnia do 
korzystania z tej opieki a jeszeze nie wyciągnę- 
| li ręki po „almuźnę. Mam tu na myśli całą tę 
biedę, borykającą się wskutek braku zarobków 
z nędzą. — dość jednakże posiadającą poeza- 
cia godności własnej, by wyciągała rąkę po jał 
mużną na regach ulic i placach publiczn,ch. 

To właśnie są biedacy, których wyszukać i 
zaopiekować się niemi winien Komitet przeciw- 
j żebraczy. Wszak sama nazwa cprzeciwżebraczy* 
| wskazuje Komitetowi kierunek działania w tym 
dachu, aby niedopuścić do żebraniny tych, 
jeszcze wstydzą się żebrać. 

i Ale i poczucie godności własnej 


i wstyd i 


oba wa upokorzenia przy wyciąganiu ręki po jał- 
mużnę mają swoje granice. Gdy głód skręca 
kiszki, zwłaszcza gdy głodna bszradna dziatwa 
woła o kawalek chleba—ustępują wszys-kie wzglę- 
dy i pryskają wszystkie skrupuły Skoro zaś 
raz lody przełamu:e nietrudno z przygodnego 
żebraka stać się zawodowym. 

Rzecz prosta, że tej kategoryi biedakom 
najlepiej i „najskuteczniej się pomaga przez do- 
starczenie im pracy, To też z radością przeczy- 
tałem w pismach peryodycznych wiadomeść, za- 
powiadającą rozpoczęcie robót przy wielkim” par- 
ku miejskim, oraz budowy gmachu dla oddziała 
Banku państwa, 

Zanim jednak roboty te się rozpoczną upły- 
nie jeszcze sporo czasu. 

Dadzą one przytem zarobek niczby t wielkiej 
liczbie — a w każdym wypadku calego kor- 
tyngensu poszukujących pracy nie wyczerpią. 

Podobno, jak donosi «Gazeta Kaliska“, na 
wsiach odczuwać się już daje brak robotnika a 
z powodu zapowiadającego się w roku bieżącym 
OKE wzmożenia wychodźtwa robotvików 

rolnych do pracy zag: anicę, na tak „wana cSak- 
sy> brak ten może być jeszeze dotk i iwszy. Binro 
pośredniczące w wyszukiwaniu pracy przy, Komi- 
tecie przeciwżeyraczym powinnoby wcześniej za- 
krzątnąć się, aby ile można najwięcej robotni- 
ków pozbawionych zajęcia wyprawić na wieś. 


Janusz. 
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CYRK. W sobotę przedstawienia niema. W nie- 
dzielę, poniedziałek i wtorek po 2 przed- 
stawienia. Początek popołudniowych o godzinie 3 i 
pół wieczornych o g. 8 1 pół 


www 


KONKURS. 


Chege dowiedzieć się, czego najbardziej bra- 
kuje i jakie potrzeby odczuwa klasa prącujących, 
rozpisujemy konkurs na list z wymienieniem 
tych warunków, któreby wpłynęły na polepszenie 
bytu rodzinnego i społecznego naszych kół rze- 
mieś!niezych i pracujących. 

Temat zostawia się do wyboru piszącemu. 

Wszystkie listy, wybrane przez osobny Kə- 
mitet będą wydrukowane w <Rozwoju”, a za nie 
otrzymają zwycięzcy nagrody w książkach. 

Konkurs zamykamy 5 maja r. b. 

Listy mogą być drukowane z podpisem au- 
tora lub bez podpisu, nazwisko musi jednak w 
liście być ujawnione dla wiadomeś:i redakcyi. 


KRONIKA, 


Nabożeństwa. W pierwszy dzień świąt Wiel- 
kiej Nocy, w kościele Wniebowziętia N. M. P. 
nabożeństwo Rezurekcyjne odprawione zostanie 
o godzinie 5 rano. O godzinie 9 i pół rano od- 
hędzie się uroczysta Msza święta dla niemców. 
O godzinie 11 rano suma. 

W kościele św. Józefa, przy ulicy Ogrodo- 
wej, nabożeństwo Rezurekcyjne oprawione z0- 
stanie o godzinie 5 rano. Msza święta dla niem- 
ców o godzinie 9 i pół rano. Suma o godzinie 
11 rano. 

W kościele św. Krzyża nabożeństwo Rozu» 
rekcyjne o gedzinie 5 rano. Msza święta dla 
niemców o godzinie 9 rano. Suma o godzinie 
11 rano. 

W taplicy na Widzewie, nabożeństwo R3- 
zurekcyjne o godzinie 5 rano. Suma o godzinie 
11 rano. 

W kaplicy w Przytułku starców i kalek, 
przy ul. Dzielnej. Msza święta o godzinie 10-ej 
rano. 

W drugi dzień świąt nabożeństwa odpra- 
wiane będą o zwykłych godzinach, 


Nabożeństwo pasyjne. Wczoraj, na ostat- 
niem nabożeństwie pasyjnem w kościołach był 
tak wielki tłok, że wiele pobożnych pomimo nie- 
pogody modliło się na cmentarzach. 


Święcenie wody i ognia. Dziś na uroczy- 
stość Święcenia wody 1 ognia, która odbyła się 
wczesnym rankiem, przybyło do kościołów bar- 
dzo dużo pobożnych. Przy wodzie ścisk pano- 
wał bardżo duży, gdyż każdy starał się, aby 
choć parę kropli tej wody wziąć do domu. 


W sprawie budowy kościoła. Na podstawie 
zasiągniętych u źródła informacyj, przekonywa- 
my się, że prowadzenie dalszych robót oxoło bu- 
dowy nowego kościoła św. S'asisława Kostki, 
natrzfa na poważne trudności, z powodu braku 
na ten cel funduszów. 

Labo Komitet budowy, podjąwszy energicz- 
ną akcyę, ujawnia ciągłą dążność do przyśpie- 
szenia zaprojektowanych robót, wszelkie jednak 
plany paraliżuje brak funduszów. nowy 

Nagromadzone różnoczascwo fzndasze już się 
wyczerpały. a napływ nowych ofiar jest bardzo 
powolny. Nic też dziwnego, że Komitet znajduje 
się w wielkiem zakłopotaniu. 

Brak pieniędzy zmusza Komitet do przerwa- 
nia robót. Ponieważ podstawowemi są roboty ka- 
mieniarakic, uważamy za właściwe uświadomić 
czytelników, w jakiej one znajdują się fazie. 
Otóż, jak nas informuje firma <A. Urbanowski>, 
z którą zawarto umowę, Komitet zamówił 22 fi- 
lary z piaskowca. Dotychczas wykończono i u- 
stawiono 6 filarów pód chórem, 5 ześ wykończo- 
nych, a przeznaczonych do ustawienia w pośrod- 
ku świątyni, zwieziono na plac budowy; 2 wiel- 
kich wymiarów filary, mające być umieszezone 
w krzyżu kościoła, również dostarczońo na miej- 


see. Do pięciu głównych wejść przy wieży, ukoń- 
czone są już: kolumny, pilastry i bazy do nich. 
Do środka wieży, pod kolumnami murowanemi, 
nkóńczone są także wszystkie bazy ksmien- 
ne. W pracowni p. A. Urbanowskiego znajduje 
się obecnie jeden filar na wykończeniu. Sto- 
sownie do umowy, zawartej z Komitetem budo- 
wy, firma <A. Urbanowski» wszystkie filary, na 
których można zrobić sklepienie mnrowane i po- 
kryć kościól da i wykończyć 
i dostarczyć ra mie: wietnia 1906 r., 
z warunkiem, jeżeli rachunki będą regulowane 
w terminach, wskazenych w umowie. 

Według objaśsień firmy <A. Urbanowski>, 
zamówione filary mogłyby być wykończone na- 
wet przed zimą, gdyby Komitet był w możności 
uregulować całkowitą n za roboty. 

Wykończenie f lxrów cna jest ze znacz 
nemi kosztami sprowsdzenia piaskowca z pow. 
kieleckiego i radomskiego, picą za robociznąę 
it. d., a firma nie jest w stanie dawać więk- 
szego, niż dotychczas, kredytu. 

Ponieważ od wykończenia filarów wraz z ka- 
pitelami zawisło dalsze prowadzenia robót mu- 
rarskicb, przeto, oczywiście, przyśpieszenie tych 
ostatnich zależne jest od szybkicgo dostarczenia 
filarów. 

Pieniądze się wyczerpały, ofiarność w ostat- 
nich czasach osłabla, a Komitet, mimo najlep- 
szych chęci, ma ręce związane. Fakt ten, prze- 
mawiający sam zA siebie, wskazuje, że należy 
odwołać sią do ofiarności publicznej. 

W sprawie języka polskiego. 

Podczas nielawnej bytności w Petersburgu 
superintendent generalny kośsiołów ewangelicko- 
augsburskich w Królestwis Polskiem, pastor Ja- 
liusz Bursche, przedstawił si wiceministrowi 
oświaty, Łnkjanowowi, oraz ministrowi spraw 
wewnętrznych, Bułyginowi, którym wręczył me- 
moryał w sprawie wykłada religii ewangelickiej 
w szkołach początkowych i średuich warszaw- 
skiego okręgu naukowego. 

J:st ze wszech m'a« uzasadniona nadzieja, 
że wykład religii już od nowego roku szkolnego 
dozwolony będzie w oj m języku uezniów, 
t. j. dla ewangelików-polarów w polskim, zaró- 


wro wt. zw. szkołach zbiorowych przy para- 
fiach cwanzelicko-augsburskich, jak i w ogól- 
mości we wszystkich początkowych i średnich 


zukładach szkolnych vkręga. 

Rozporządzenie. Osby interesowano otrzy- 
mują często od władz admini:tracyjnych odpo- 
wiedzi z odmową na starania, b-z wyłuszczenia 
przyczyn tej odmowy, lub w najlepszym razie 
4 powołaniem się na artykul prawa. Obzenie 
ministeryum spraw vewuętrznych polecili, aby 
władze właściwe bą'ź podawały wyjaśnienie od- 
mownych rezolużyi, bądź też, powołując się na 
dany urtykuł prawa, przytuczały go w ca- 
0831. 

Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m Łodzi 
otrzymała odezwę z ministerynm skżrbu, że pra- 
ce I-go Zjazdu przedstawicisli Towarzystw kro- 
dytowych miejskich rozpoczną się w dniu 15 
maja r. b. w gmachu Towarzystwa kredytowego 
m. Petersburga. 

Obradami kierowaś będzie prezes zjazdu 
Piotr Cytowicz. Jak wiadomo wszystkie krajo- 
we Tvwarzystwa kredytowe wysyłeją na Zjazd 
swoich delegatów. Z Warszawy wyjeżdżają na 
zjazd pp. Aleksander Czejowiez i Artur Bardzki, 
z Łodzi p. Lson Gzjewicz. 

Biuro wyszukiwania pr:cy przy łódzkiem 
chrz. Tow. dobrcczynacści. Od czasu otwarcia 
biura, t: j. od 1 listopada r. z. do dnia dzisiej- 
szego, zapisało się przeszło 2,000 ladzi, poszu- 
kujących pracy, w tej liczbie: 1,470 robotników 
w przemyśle włóknistym, 320 rzemieślników, 145 
służby domowej i folwarcznej, 40 szwaczek, ce- 
rowaczek, prasowaczek, o:az 55 «feyalistów ró- 
żnych kategoryj (msgazynierów, ezspedyentów i 
inkasentów i t. p.) Dotąd za pośrednictwem 
biura znalazło zatradnienie 275 osób, czyli 13 
proc. z górą. ` 

W imienin pozostałych, znajdujących się 
w największej nędzy, przeważnie obarczonych 
lieznəmi rodzinami i oczekujących na pracy po 
kilka miesięcy, kołaczemy do wszystkich, któ- 
rzy mogą dié pracę. 

Niezal;żnie od umieszczania w miejseu, Ko- 
mitet wydziału wyszukiwania pracy rozsyła li- 
sty proszące do proboszczów parafii okolicznych, 


tudzież do obywateli zismskich w celu umiesz- 
czenia jaknajwiększej liczby robotników w ma- 
jątkach. 

Biuro pośredniczy bezinteresownie. 

Y Z szpitala Poznańskich. Petycyę służby szpi- 
tala małżonków Poznańskich, o poprawienie ich 
bytu, Zarząd szpitala i ambulatoryum bezpłatne: 
go przyjął w zasadzie. 

Zamiina pisarzów gminnych. W ostatnich 
czasach zaszły następujące zmiany w urzędach 
gminnych: pisarz gminy Nowosolna p. Sztark 
przeniesiony został do Taszyna; tamtejszy zaś 
dłagoletni pisarz p. Zygadło uwolnióny został 


| na własne żądanie od obowiązków. Pi az gmi- 


ny Cza-nocin p. Goszczyński przeniesiony został 
dò gminy Gospodarz (Rzgów); tamtejszy zaś pi- 
Barz p. Loba przetranzlokowany został do biu- 
ra komisarza włościańskiego w Łodzi. Pisarz 
gminy Brójce p. Malczyk przeniesiony został do 
gminy Żeromin; jego zaś miejsce objął tamtejszy 
pisarz gminy p. Wikło. 

Kasa miejska w Zgierzu. Wobec ciasnoty 
teraźniejszego lokulu Kasy miejskiej w Zgierzu, 
z polecenia naczelnika powiatu łódzkiego, zapro- 
jęstosa1o rozszerzyć znacznie biura Kasy. Opra- 
cowauie planów i kosztorysu robót powierzono 
inżynierowi powiatowemu p. Lemevć. 

Z sądu. Duia 17-go-pażiziernika 1904 r., 
komisya sanitarna, oglądają: posesyą Maksa 
Kernbauma, przy zbiegu ulic św, Andrzeja 1 Pań- 
skiej pod N 85, zauważyła. że wody, Ś:iekające 
z ul. Dlugiej i z fabryki Maksymiliana Sziffera, 
przepływają przez powyżej wspomaianą posesyę 
i skierowane są do rynsztoku, zabrukowanego 
przy ul. Pańskiej, który leży o wiele wyżej od 
placu Maksa Kernbauma, wskutek tego wody 
rozlewają się na większych przestrzeniach; ua 
posesyi Kernbauma utworzyła się sadzawka, a 
gdy ta'wysycha, z goijąc go błota wydziela się 
siliy odór. 

Wedlug zdania komisyi sanitarnej, uby usu- 
nąć to gniazdo chorobotwórczych bakteryj, ko= 
niecznem jest zasypanie sadzawki, przeprowa- 
dzenie rynsztoku brukowineżo z odpowiednim 
spadkiem, aby wszystkie wody z ul. Dlugiej i 
z f.bryki Maksymiliana Sziffera mogły swoboi- 
nie spływać do ul. Pańskiej. Dla wykonania 
powyższych robót komisya sanitarna dała Kern- 
baumowi miesiąc czasu. 

Kernbaum, pomimo że dał piśmienne zoto- 
wiązanie, iż zastosują s'ę do wskazówek komisyi 
sanitarnej, do dnia 28 marca 1905 r. nie przy- 
siąpił do robót, wskutek czeg» p. prezydent w. 
Łodzi zwrócił się z prośbą do sędziego pokoju 
XII rewiru m. Łodzi, aby Maksa Kernbauma u- 
karał za niewykonanie robót powyższych. Dnia 
zaś 18 kwietnia p. prezydent ponownie zwrócił 
się z prośbą do sędziego pozoju o przyśpiesze- 
uie tej sprawy a to ze względu na stan zdro- 
wotay miasta. Sądzia pokoju uwzględnił prośbą 
p. prezydenta i spiawę tę rozpatrywał w dniu 
20 kwietnia. 

Z> strony magistratu stawał w sądzie se- 
kretarz tegoż magistratu, p. Stanisław Loga, któ- 
ry usilnie popierał oskarżenie i prosił o ukaca-. 
nie Macsa K-rabauma, oraz o zmuszenie go do 
bezzwłocznego wykonania robót, wskażaaych przez 
komisyę sanitarną. Kernbaum nie stawił się na 
sprawę, wskutek Cago zapadł zaoczny wyrok, 
mocą którego Kernbąaum Sska:any został na 5 
rubli kary, lub dva dni aresztu policyjnego oraz 
ra bezzwłoczne uporządkowanie placu. 


Wykaz miesięczny ruchu tramwajów: 
A `O W m. mat- W porównaniu 


cu (st. st.) z tymże miesią- 
1905 r. cem 1904 r. 
Przebieżono wagonami 
wiorst 08,964 — 6,093 
Przewieziono pasaże- 
rów 865,481 — 81,262 
Dochód rb. 42,750.534 :— 4,074.47. 
Za czas od 


d. 1 styeznia — W porównaniu 


po d. 31 mar- z tymże czasem 
ca 1905 r. 1904 r. 
Przebieżono wagonami 
wiorst 464.689 — 170,708 
Przewieziono pasaże- 
rów 1,850,596 — 1,015,256 
Dochód rb. 91,406.10  — 50.283.45. 


Nominacya Kwatermistrz Magistratu łódzkie- 
go, p. Józef Morawski mianowany został bur- 
mistrzem miasta Brzezin, powiatu łódzkiego. 
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Osobiste. Lekarz armii czynnej mandżur- 
skiej, dr. Dawid Kamelhaar ze Zioczewa, wzięty 
do niewoli przez japończyków pod Mukdenem, 
telegr: fował obecnie do brata swojego, że znaj- 
duje się już w Kijofó w Japonii i cieszy się do- 
brem zdrowiem. 

2 Dalekiego Wschodu. Z Charbina nadeszła 
nestępująca depesza: W dniu Wielkiej Nocy— 
zasyłam serdeczne życzenie: rodzinie, przyjacio- 
łom i znajom, Podporucznik 9 batalionu sape- 
rów— Stefan Pilipenko. 


Towarzystwo ako. „Grand-Hotel>. W duiu 4 
maja r. b. odbędzie się cgólne zebranie roczne 
akcyonaryuszów Towarzystwa akcyjacg» <Grand- 
Hotel», w cela rozpatrzenia i zatwierdzenia spra- 
wozdania za rok ubiegły i wyboru Zarządu. 


Kontrabanda. Nadzorca komory celnej warszaw- 
skiej Barański, zauważywszy na stacyi Łódź kolei Fa- 
brycznej jakiegoś człowieka, niosącego duży worek, udał 
się wślad za nim, gdy ten podążył do miasta. Człowiek 
ten szedł przez ul. Węglową, a następnie skręcił w uli- 
co Mikołajewską. Zachowaniem się swojem człowiek ów 
zdradzał pewne zaniepokojenie. Nie spuszczając nie- 
znajomego z oka, Barański spostrzegł, ke ten nagle ża- 
trzymał się przed domem nr. 9, Zbliżywszy się doń, 
Barański zapytał, co worek zawiera w sobie: Ponleważ 
nie otrzymał żadnej odpowiedzi, Barański aresztował go 
i przyprowadził do liL cyrkułu policyjnego. Tutaj, po 
otwarciu worka, okazało się, iż zawiera on kilkanaście 
dużych pudełek z 2,300 cygarami bez banderoli. Znale- 
zione przy aresztowanym dokumenty stwierdziły, że na- 
zywa się on Jan Szudelski i jest stałym mieszkańcem 
gm. kgk, pow. włocławskiego. Objaśnił on, ża cygara 
te powierzył mu jakiś żyd, polecając odnieść na ulicę 
Mikołajewską nr. 9. Po spisaniu protokułu, cygara 
skovfiskewano w celu odesłania ich na komorę celną 
warszawską. Szudelskiego odesłano transportem do na 
czelnika pow. włocławskiego. 


Zuchwała kradzież. W składzie fabrycznym 
towarów wełnianych Fiszela Karnowskiego, przy ulicy 
Wólczańskiej NM 45, ginęły systematycznie różne towary, 
a głównie przędza wełniana. Na ślad sprawców kradzie- 
ży dłogi czas nie można było natrafić. Złodzieje dla 
dostania się do wnętrza składu używali podrobionego 
klucza i wybierali zwykle wieczorową porę, gdy na tery- 
toryum fabrycznem nie było nikogo. W celu schwyta- 
nia złoczyńców na gorącym uczynku, Karnowski od kil- 
ku dni postawił na straży dwóch ludzi. Jakoż wezoraj 
ONA! mienia fabrykanta Mikołaj Rosa i Krystyan 

iller zauważyli, że jakis człowiek otwiera drzwi skła- 
du, a drogi stol na straży w kurytarzu, prowadzącym do 
składu. 

Rosa i Hiler wybiegli natychmiast z ukrycia. Sły- 
sząc obce kroki, złodzieje chcieli uciekać, lecz w porę 
zostali schwytani. Po przyprowadzeniu do 3 go cyrkułu 
policyjnego, okazało się, że jeden z nich 32-letni Wła- 
dysław Królikowski, pochodzi z Radogoszcza, drugi zaś 
19-letni Emil Hartman, jest stałym mieszkańcem «Łodzi. 
zamieszkałym przy ul. Senatorskiej nr. 16. Obaj byli już 
karani sądownie za różne kradzieże. Prżyznali się, ża 
popełniali systematyczną kradzież towarów w składzie 
Karnowskiego, przy ul. W anskiej ur, 45. Podczas 
badan'a w kancelaryi cyrkułowej, Królikowski zaczął 
wygrażać Mikołajowi Resje, że po wyjściu z więzienia 
zabije go. A 

Nadesłane. Od robotników z tkalni przygoto- 
wawczej fubryki I. K. Poznańskiego z powodu pomyśl- 
nego ukończenia układów z szefami fabryki, wpłynęło 
na I-szą Ochronę dla dzíoci, za pośrednictwem księdza 
Albrechta rubli 10, za którą to ofiarę Zarząd Ochrony 
wyraża szlachetnym ofiarodawcom serdeczne podziękowa- 
nie. Przewodnicząca I Kożźmińska. Kasyerka A. 
Gajewiczowa. 

Drobny ogień. Wczoraj w mocy przy ulicy Ko- 
ścielnej, w domu” pod M 4, należącym do leka Orszawer 
i Franciszka Suwalskiego, zapaliły się szniaty na pod 
daszu, które ugasili mieszkańcy przed przybyciem straży 
ogniowej miejskiej. 


OFIARY. 


Na głodnych. 


M. E. G. 2 rb. 
Józef i Kazimiera Grabowscy, zaoszczędzone od sto- 
lu świątecznego, 6 rb. F 
Na głodnych. 
(do rozporządzenia Komitetu przeciwżebraczego). 
Dr. Ksawery Jasiński 4 rb. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr. Zaznączamy, że już po oddaniu nu- 
meru niniejszego na prasę nadeszła zmiana w re- 
pertuarze teatru «Victoria». 

Zamiast «Flirtu> Bałuckiego, będzie danem 
po południa w poniedziałek dnia 24 kwietnia 
<Bagienko*, komedya w 3-ch aktach Gorczyń 
skiego. 

Kantata na cześć Bolesława Prusa, kompo- 
zycyi ; 
wyszła w osobaem wydaniu, jako dzieło 29 N 1 
wszystkich utworów, ogłoszonych dz% drukiem. 

Kantata jest napisana na 4 głosy i przygo- 
towana dla chórów polskich. Nie ulega wątpli- 


dyrektora «Lutni» Alojzego Dworzaczka ` 


wości, że wszystkie nasze chóry przyswoją sobie 
ten utwór, poświęcony pamięci znakomitego pol- 
skiego pisarza. Zaznaczyć wypada, że kantata 
na cześć Prusa ukazala się po raz pierwszy 
w „Rozwoju“, którego numer specyalny wydany 
został z okazyi 20- lecia „Placówki“, 


W sprawie walki z cholerą. 


Wczoraj o godzinie 6 ej i pół wieczorem 
w magistracie łódzkim, odbyło się trzecie z ko- 
lei posiedzenie Komitetu wykonawczego, mają- 
cego na celu przedsiębranie środków do. walki 
z wybuchnąć mogącą epidemią cholery. -Prze- 
wodniczył prezyden; m. Łodzi r. st. Pienkowski 
w obecności poliemajstra r. st. J. Chrzanowskie- 
go, pomocnika prezydenta Andrejewa, zawiadu- 
jącego laborutoryum miejskiem dr. St. Szrkow- 
skiego, lekarzów miejskich, d-rów: Lohrera, Gor- 
stiego, Brzozowskiego, budowniczego miejskiego 
Obełmińskiego, oraz wezwanych w liczbie 16-tu 
wszystkich przedsiębiorców asenizacyjnych, zaj- 
mujących się wywożeniem nieczystości z pote- 
syj łódzkich. 

Przedewszystkiem przewodniczący przedsta- 
wił członkom komisyi przygotowany referat, za- 
wierający wyniki uchwał, zapadłych na poprze- 
duich dwóch posiedzeniach. Po zaakceptowaniu 
przez komisyę odczytanego referatu, postanowio- 
no przesłać go niezwłocznie do zatwierdzenia 
gubernatora piotrkowskiego. 

Ponieważ szybkie wprowadzenie w wykona- 
nie postanowień Komiteta zawisło głównie od 
posiadavia na ten cel speoyalnego fonduszu, 
przeto prezydent m. Łodzi wyraził gotowość po- 
przeć sprawę, aby projektowane urządzenia zy- 
skały jaknajspieszniej aprobatę władzy wyższej, 
a tem samem i potrzebny koniecznie kredyt 
w wysokości 200,000 rubli. Z chwilą wyjedna- 
nia wzmiankowanego kredytu drogą telegra- 
ficzną — Komitet przystąpi do akcyi, mającej na 
cela Btosovanie środków zapobiegawczych, oraz 
instalacyi zaprojektowanych urządzeń techniczno- 
sanitarnych. 

Uilxiał przedsiębiorców  asenizacyjnych na 
wczorajszem posiedzeniu miał na celu zbadanie, 
na jakich waruukach mogą oni podjąć się re- 
gularnego wywożenia nieczystości do miejsco- 
wości uznanych za odpowiednie przez Komi- 
tet. 

Przedsiębiorcy w zasadzie zgodzili się za- 
stosować do żądań Komitetu, wybudować wła- 
snym kosztem odpowiednie cementowane base- 
ny, z warunkiem, jeżeli otrzymają od miasta 
koucesyą na lat 12, t. j do chwili przew.dy- 
wanego zaprowadzenia kanalizacyi w Łodzi, i 
o ile miasto zabroni włościanom wytwarzania 
konkurencyi przez podejmowanie się za niską 
względnie cenę wywożenia pod uprawą pól nie- 
czystości z nieruchomości łódzkich. Przedsię- 
biorcy, otrzymawszy żądaną koncesyę, zobowią- 
rują się ną rzecz Kasy miejskiej wpłacać ozna- 
czoną sumę. 


Projektowane baseny bermetycznie zamykane 
(6—8) urządzone będą za miastem, na granta-h, 
jakie zostaną przez przedsiębiorców nabyte od 
kolonistów. W tym cela, na wniosek komitetu, 
przedsiębiorcy udadzą się w tych dniach do wię: 
c- j oddalonych miejscowości, gdzie zbadają grun- 
ta i wa:uaki, na jakich możnaby je posiąść na 
wł.sność. Wyniki swej podróży oraz plany pro- 
jektomanych basenów, przedsiębiorcy przedstawić 
mają w d. 3 maja r. b. Posiadając wyłączne 
prawo ra asenizacyę nieruchomości łódzkich, 
przedsiębiorcy obowiązani będą tylko do base- 
nów wywozić wszelkie nieczystości, które natych- 
miast będą odpowiednio dezynfekowane. 

W zwykłych warunkach nieczystości kom- 
postowane przedsiębiorcy będą mieli prawo 
sprzedawać włościanom pod uprawę roli. Pod- 
czas jednak epidemii cholery wszelka sprzedaż 
zwiezionych do basenów nieczystcśzi ustaje, pod 
odpowiedzialnością sądową. 

Jeżeli warunki przedsiębiorców okażą się 
dla miasta dogodne, magistrat przedstawi je nie- 
zwłocznie do zatwierdzenia gubernatora piotr- 
kowskiego. 7 

Posiedzenie zamknięto o godz. 94 wieczorem. 


Sprawa Maksyma Gorkija. 


Pisma rosyjskie powtórzyły za zagraniczne* 
mi, że sprawa A. M Pieszkowa (Maksyma Gor- 
kija) została przez petersburską Izbę sądową u- 


morzona. Wiadomość ta: jest nieprawdziwą. Od 
obrońcy znakomitego pisarza dowiadują się 
pisma, że M. Gorkij otrzymał od  prokurato- 


ryi akt oskarżenia o przestępstwo państwowe. 
Obr.ń:a Gorkija, adwokat przysięgły O. O. Gru- 
senberg, wniósł dziś do Iaby sądowej prośbę, 
której treść w streszczeniu jest następująca: co 
do kwalifikacyi przestępstwa adwokat oznajmia, 
że polega ono na rażącej pomyłce sądowej, wy- 
wołanej przez niewłaściwe tłómaczenie przez 
Urząd prokuratorski artykułów nowego kodeksu 
karnego, że artykuły prawa zostały niewłaści- 
wie zastosowane, wynika to z całego szeregu 
zeznań świadków. Za pomocą prawnych zesta- 
wień obrońca wykazuje, że zastosowanie l pun- 
ktu 131 art. ust. o karach możliwem jest w tych 
tylko przypadkach, kiedy dowiedzionzm zostało, 
że całkowicie napisana odezwa została przez 
dangą osobą oddana innej do druku, przepisywa- 
nia lub powiększenia w jakikolwiek inny spo- 
sób jej egzemplarzy. Odezwa zaś, której zreda- 
gowanie zarzucane jest Gorkijowi, jest, jak wi- 
dać z jej tekstu, tylko sprawozdnniem z czyn- 
ności posiedzenia uczonych i literatów, do skła- 
du delegacyi której w nocy ż dnia 21 na 22 
(8 na 9) stycznia, zwracała się do ministrów 
z prośbą o zapobieżenie rozlewowi krwi nieu- 
niknionemu rankiem 22 stycznia przy starciu 
robotników z wojskiem, W końcn tego sprawo- 
zdania przytoczona była odpowiedź, udzielona 
przez ministrów delegacyj uczonych i literatów, 
i wreszcie opis zajść, jakie miały miejsce w Pe- 
tersburgu w dniu 22 stycznia. 

A. M. Pieszkow, badany w roli oskarżone- 
go, przyznał się do winy, zaznaczając przytem, 
że sprawozdanie napisał sam, bez wiedzy pozo: 
stałych członków del:gacyi i zamierzał sprawoz- 
danie to rozpowszechnić wtedy dopiero, gdy 
wszyscy członkowie delegacyi tekst sprawozda- 
nia zaakceptują, Oświadczenie to potwierdzają 
w zupełności zeznania świadków. 

Dalej obrońca Gorkija wykazuje, że wuio- 
ski, wyprowadzone z aktu oskarżenia, nie są 
oparte na faktach stwierdzonych. Naprzykłsd, 
w akcie oskarżenia znajdujemy ustęp następu- 
jacy: „Na podstawie wyżej powiedzianego, rze- 
mieślnik cechowy z Niższego Nowogrodu, Aleksy 
syn Maksyma Pieszkow, liczący 35 lat wieku, 
zostaje oskarżonym o to, że w dnia 9 (22) sty- 
cznia napisał w Petersburgu odezwę z zamiarem 
rozpowszechnienia jej. Odezwa ta zawierała we- 
zwanie do obalenia istniejącego ustroju państwo- 
wego i nie została rozpowszechnioną z powodów 
od woli Pieszkowa niezależnych“. Lecz w czem 
i w których miejscach odezwy zawiera się za- 
rzucane podbzrzanie, tego we wnioskach aktu 
oskarżenia mie wskazano. W historycznej czę- 
ści aktu oskarżenia przytoczone jest w całości 
sprawozdanie, napisane przez Gorkija: Dwie 
trzecie tego sprawozdania poświęcone są opiso- 
wi bytności delegacji w ncey 2L stycznia u pp. 
ministrów, rozmowie z nimi i ieh odpowiedziom. 
Na tej podstawie obrońca prosi o zawezwanie 
na sprawę w roli świadków: generał-adjutanta 
Swiatopołk-Mirskiego, sekretarza stanu S. J. 
Wittego i gen.-majora K. M. Rydzewskiego. 

W końcu adwokat Grusenberg dowodzi, że 
żądanie prokuratora eo do rozpatrywania spra- 
wy przy drzwiach zamkniętych jest zgoła nieu- 
zasądnionem i niema najmniejszej słuszności do 
trzymania w tajemnicy rozpraw w sprawie tego, 
o którego dolę troska się i niepokoi nietylko je- 


|.go rodzina, lecz cały kulturalny świat. 


„Maksym Gorkij—kończy swe pedanie adw. 
Grusenberg—w całej swej działalności odznaczał 
się otwartością i szczerością. Nawet w tych 
chwilach, kiedy strumienie przelanej w dniu 22 
stycznia na ulicach Petersburga krwi ludzkiej 
padły na jogo wrażliwą duszę i zrodziły w niej 
ból, przerażenie i oburzenie, nawet wtedy pisał 
Gorkij swe sprawozdanie pod warunkiem, że 
znajdzie się pod niem jego całkowity podpis, 
zarówno jak i podpisy wszystkich członków de- 
legacyi. Pisarz, postępujący z taką otwartością 
ma prawo liczyć na to, że sądzonym będzie ja- 
wnie*. 
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Na Wschodzie europejskim. 


Za czasów swego wszechwładztwa książę 
Ottin Bismarck niejcdnokrotnie głosił publicznie, 
że Niemcy nie mają żadnych interesów na Wscho- 
dzie europejskim, że sprawy wschodnie, które 
były przyczyną tylu już wojen, dla Niemiec nie 
warte są kości jednego pomorskiego grenadyera. 
Cesarz Wilhelm II atoli nie poszedł śladami po- 
lityki bismarsowskiej i stworzył swój specyalny 
kura 

Z własnej jego inicyatywy w ósmym dzie- 
siątku wieku zeszłego Niemcy rozpoczęły samo- 
dzielną i nadzwyczaj energiczną politykę na 
Wschodzie europejskim, uchyłając się równo- 
cześnie starannie od współadziału we wszyst- 
kich kombinacyach politycznych mocarstw euro- 
pejskich, skierowanych przeciw Turcyi. 

Przyjaźń zawarta z sułtanem Abdul-Hami- 
dem, demonstracyjnie stwierdzona w obliczu całe- 
go św.ata przez wizytę w Konstantynopolu, wytwo- 
rzyła cesarzowi Wilhelmowi IT wśród świata muzuł- 
mańskiego opinię wiernego druha Kalifa. Mo 
wa zaś, wypowiedziana przez cesarza Wilhel- 
ma lI w Damaszku w czasie podróży do Syryi 
w roku 1898, obiegła cały świat muzułmański, 
W mowie tej cesarz Wilhelm wyraźnie i bez 
cgródek waznaczył, że cesarz niemiecki na za 
wsze pozostanie wiernym przyjacielem Abdul: 
Hamida Kalifa, wiernych 300 milionów wy- 
znawców proroka, rozrzuconych po wszystkich 
częściach globu ziemskiego, ściśle przecież spo 
jonych z sobą jednością wiary i uwielbieniem 
dla Kal fa. 

Dla spopularyzowania imienia niemieckiego 
na Wschodzie cesarz Wilhelm nie zatrzymuje się 
w pół drogi, a rezaltatem jego polityki wseho- 
dniej jest owa szeroka popularność, jaką niemcy 
cieszą się wśród turków, pośród których często- 
krié słyszeć się daje obecnie, że niemiec jest 
turkowi bratem. Na równi zaś ze wzrostem 
wplywu ekonomicznego Niemiec, przemagającego 
dziś w posiadłościach sułtana tureckiego, utwier 
dza się i ich wpływ polityczny. Rzecz nie ogra- 
nieza się jedynie na reorganizacyi armii turec- 
kiej i oddaniu jej pod opiekę generałów nie- 
miecLi:b. Niemcy wdarli się we wszystkie or 
gany organizmu państwowego monarchii otto- 


maóskiej. Niemcy panują w administracyi cen- |- 


tralnej, kierują sprawami szkoluemi, władają 
głównemi liniami kolei żelaznych w państwie. 
Wojna ua Dalekim Wschodzie odwróciła 
uwagę. powszechną od spraw wschodu europej 
skiego, gdzie Niemcy rozgospodarowały się na 
dobre, wie związani niczem z resztą mocarstw 
europejskich, bo nawet w sprawie uspokojenia 


wyspy Krety i zaprowadzenia reform w Mace: | 


donii uchyliły się od współdziałania z innemi 
mocarstwami. To też pomimo opracowania pro- 
jektu rform, utworzenia mieszanej żandarmeryi 
macedońskiej, pomimo energicznego nacisku mo 
carstw ua W. Portę, aby zaprojektowane refor 
my bezzwłocznie wprowadzone były w życie 
iz dobrą wolą, Macedonia wciąż przeżywa nie- 
pokoje i wewnętrzne wstrząśnienia, wciąż jest 
widownią walk krwawych, które z nadciągsjącą 
wiosuą nader łatwo przemien ćsię mogą w ogól- 
ne powstanie. I bynajmbiej nie Turcyę winić 
za to trzeba, jest ona bowiem obecnie zbyt sła- 
bą i idzie, bo iść musi na pasku obcej polityki 
za wskazówkami silnych protektorów, kierują- 
cych jej losami dla własnych korzyści z Berlina 
lub Londynu. 

Anglia nigdy nie wyrzekała się czynnej po- 
lityki va Wschodzie europejskim, albowiem dla 
niej ı jej interesów jest rzeczą nieodzowną, aby 
nad B»forem panował ktcś o tyle słaby, by 
nie ou, lecz jemu dyktowapo prawa. 

Torcya pod wpływem Niemiec mogłaby spa- 
reliżować plany angielskie i dopomódz Niemcom 
silną stopą usadowić się gdziekolwiek na morzu 
Śródziemnem, co naturalnie dla Augli byloby 
nie na rękę. Trzeba więc było wprowadzić w 
grę nowy czynnik, któryby, wrazie rozpadnięcia 
się Tarcyi, zajął jej stazowisko nad Bosforem. 

W tym celu dyplomacya angielska, popie 
rając z jednej strony energicznie sprawę reform 
w Macedonii, z drugiej w sprawach Wschodu 
europejskiego wysuwa na plan pierwszy Gre- 
cyę. Poważna z uwagi na swoją przeszłość, 
chocisż obecnie maleńka Grecya bardzo podnosi 


głowę. W interesach z jednej strony Anglii, 
a z drugiej Niemiec, nie życzących sobie wczle 
tryumfów ludów słowiańskich na półwyspie Bał- 
kańskim, Grecya podnieca pożar w Macedonii, 
pożar, który zdawał się już być ugaszonym. 
Turcya, wijąc się pośród tych nacisków dyplo- 
matyczzych i obawiająe się o swoją skórę, po- 


mimowoli stała się sprzymierzeńcem, pomocni- 
kiem Grecyi. 
Ale elə, do których dążą na Wschodzie 


europejskim Niemcy i Auglia są bardzo rozbie- 
żne. , Wyrzdza się na wachodoich obszarach. mo- 
rza Š ódz emnego tenże sam i takiegoż chara- 


kteru konflikt anglv niemiecki, jaki ma miejsce | 


na obszarach zachodnich i który tak wyraźne 
zadokumentowany zost.ł podczas wizyty ctsarza 
Wilhelma II w Tanserze. 


PRZEMYSŁAW, 


Konflikt, jaki niedawno wynikł w patryar- 
chacie konstantynopol tsńskim, złagodzono wspól- 
uemi siłsmi Turcyi i Grecyi w duchu zapewnie- 


| nia vajwiększego rozkwitu helenizmu na półwy - 


spie Bałkańskim. Patryarcha grecki Joachim IlI, 
de:potyczny zwierzchnik równie despotycznych 
mct:epolitów greckich w Macedonii pozostaje na 
swojem stanowisku. .Wszystkie kwestye sporne 
pomiędzy kościołami bulgarskim i greckim ze- 
szły tem samem z porządku dziennego; wszystko 
teraz zależy od osobistych poglądów, nie mogą- 
cego być usuniętym ze swego posterunku pa- 
trytrchy konstantynopelitańskiego. 

C.em na to odpowiedzą talgarzy, którzy 
teraz dostali się znów pod władzę sfanatyzowa 
nej lndn:ści greckiej w Macedonii i despoty- 
cznego duchowieństwa greckiegc? 

Po części cdpowiedź już nastąpiła. Jeszcze 
śnieg nie stajał pa szczytach Bałkanów, a już 
pojawiły się oddziały powstańcze i zwodzą bój 
śmiertelny z załogami tureckiemi. Setki bulga- 


| rów z wilajetu monastyrskiego emigrują do Ame- 


ryki, co świadczy, że stracili oni 
padz'eję lepszej przyszłości. 
Wilajet monastyrski w ezasie ostatnich walk 
bulgarów z turkami i grekami, był widownią 
najdzikszych, najbardziej wyuzdanych seen. Na- 
wet po stłumieniu powstania i zapowiedzeniu re- 
form, plemienne walki i narodowościowe rozra 
chanki nie ustały — a jako na winowajców ta- 
kiego stanu rzeczy zawsze wskazywano na bul- 


wszelką już 


t garów. 


Grecya rozwija swoją działałaość nietylko 
w Macedonii, lecz i na wyspie Krecie, gdzie 
niewątpliwie w tegoroczną jeszcze wiosnę wy- 


buchnie gwałtowny pożar. Rząd grecki rozesłał 
do mocarstw, opiekujących się Kretą, z prośbą o 
zapobieżenie powstaniu. 

. W nocie tej jednakże czytać możaa między 
wierszami: 

<Prosiliśmy was o przyłączenie Krety do 
Królestwa Greckiego—odmówiono nam i oto co 
ię stało“. Grecya umiejętnie korzysta z przy- 
jaznych okoliczności, które być może więcej si 
nie powtórzą. Widocznie jej ciasno w dotych- 
czasowych granicach i rozszerzyć je pragnie, 
ale niewątpliwie predbudza ją -do tego ktoś sil- 
niejszy, komu zależy na wywołaniu zamętu na 
Wschodzie europejskim, aby korzystając ze sprzy- 
jających okoliczncści zdobyć nareszcie wyłączny 
i wszechwładny wpływ w rozpadającej się w gru- 
zy monarchii ottomańskiej. 

Mocarstwem tem mogą być tyl- 
ko Niemcy, które do mocarstw opie- 
kujących się Kretą nie należą a które 
widocznie postanowiły skorzystać z 0- 
bezwładnienia Rosyi przez wojtę na 
Dalekim Wscbodzie i jako przyjaciel 
Kalifa, oraz całego Światą muzulmań- 
skiego, dopóki czas zdobyć poważne 
prawa do spadku po Tarcyi, gdy 
przyjdzie pora jego hkwidacyi, tudzież 
aporządkowzć wszystkie swoje inte- 
resy, zapcczątkowane dawniej i obli- 
czone na dslszą metę, skoro bieg ich 
przyśpieszyć pozwalają przyjazne oko- 
liczności. 


SL 


O Kaukazie. 


Jak ptaki na wiosuę ciągną do 
Petersburga depuiacya za deputacyą. 
Przybywają w rozmaitych sprawach. 
Przybywają zewsząd, z poładnia i pół- 
necy. Prawnicy, przeds'awiciele ziemstw 
wa:t, plemion i narodów. 

O:tatnio widziano  deputatów, 
przybyłych do zimnego i wilgotnego 
Petersburga, z „płomiennej Kolchidy“. 

— Przybyliśmy tutaj z upoważ- 
vierja tyfliskiej raly (damy) miejskiej 
— tbjaśnili deputeci — na podstawie 
Najwyższego Ma ufestu z dnia 3 marca. 
T,fiska rada miejska poleciła nam 
wyjednać u ministra spraw wewnętrz- 
nych Bułygina dopuszczenie przed 
stawicieli m. Tyflisu, oraz przedsta- 
wicieli ca'ego Kaukazu do osobnej 
rady, utworzonej na.mocy Najwyższego rożka: 
dla opracowania p'ogramu i zasad, na podsiawie 
których nastąpi zwołanie przedstawicieli narodu. 
Prócz deputacyi tyfuskiej w stolicy znajdują 
się obeen'e i przedstawiciele m. Bąku. 

— Na wstępie przedstawialiśmy się nasze- 
mu namiestnikowi hr. Woroncew-Daszkowowi. 
Przyjął bardzo uprzejmie. W rozmowie z na- 
miestnikiem o położeniu i potrzebach Kaukazu 
wskazywaliśmy na wzpółczesne dążenia nasze, 
sprowadzające się do jednego: ludność Kaukazu 
pod względem administracyjnym i prawnym po: 
winna bjó zrównana z całą ludn ścią Rosyi. 
„Ruch“, jaki powsta! na Kaukazi». nie nosi zgo- 
ła charakteru separatystyczneg. We wszystkich 
programach jest mowa o rformach agrarnych, 
o prawach politycznych, mniej więcej w formie 
następrjącej: Dajcie nam ziemstwa, których— 
niewiadomo dlaczego - Kuukaz nie posiada, daj- 
cie sad przysięgłych, dajcie instytut obieralnych 
sędzów pokoju. Niechaj w szkołach naszych 
znajdzie prawo obywatelstwa język ojczysty każ- 
dsgo plemienia. 

— Dawniej—wtrącił generał Ostrogorski-- 
w niższych klasach dzieci uczyły się w ich oj- 
czystym języku i dopiero później, w wyższych 
klasech, wprowadzono język rosyjski. Ą obecnie 
odrazu zupełnie mie rozumiejące po rosyjska 
dziecko chwytają i zaczynają jə cgłuszać obcą 
mową. 

— I nadt", według zdamiewającej „natu- 
raluej metody* —dodał ks. Argutiński Dołgorukow 
i ks, Mikeładze. 

— Nie da pan prawdopodobnie wiary, po- 
myśli pan sobie, że to chyba żarty, anegdoty, 
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a tymczasem jest:to szczerą prawdą spotykaną 
wszędzie na każdym kroku.. Oto np. wrażenie, 
jakiego doznał przybyły z Rosyi nasz przyjaciel. 
ʻO nas samych już nie wspominamy. Przywykłem 


mówił, widzieć na stanowisku nauczyciela po- 
ważnego, otoczonego szacunkiem uczniów czło- 
wiska. Przybywam do szkoły i widzę—nauczy- 


ciela, dorosłego, brodatego mężczyznę, rozpostar- 
tego na podłodze na czworakack. „Ilustruję im— 
objaśnia mnie—znaczenie słowa „pies*. 

— Aby przedstawić osła nzuczyciele ryczą 
jak osly, naśladują. gdakanie kury, pokazują ku- 
rze jaja... To jest „metoda naturalna". Zamiast 
nazywać przedmioty w ojczystym języku uczniów 
i nastepnie przekłzdać nazwy na język rosyjski, 
uciekają się do tej maskarady, poniżającej god- 
ność osobistą nauczyciela i nadto nie przynoszą- 
cej najmniejszej korzyści. 

— Mamy nadziej; i prosimy—mówili depu 
taci tyfiscyaby te reformy, których zaprowa- 
dzenia oczekuje Rosya, były rozciagnięte i na 
Kaukaz. Lecz i iave kaukazkie reformy mogą 
hyć zaprowadzone tylko przy udziale sił miej- 
scowych. Specyfczne warauki życa Kaukazu 
wytwarzają mnóstwo trudności, w których mcgą 
się zoryentować tylko miejscowi mieszkańcy. 

— Nie rozumiem—odpowiedział namiestnik 
Kaukazu, który odaiósł się przychylnie do depu- 
tacyi—nie rozumiem, dlaczego obawiacie się pa- 
nowie, że Kaukaz będzie za, omnianym. 

— Cała dotychczasowa działalność rosyjskiej 
administracyj na Kaukazie upoważnia nas do 
tych obaw. 

— Nie—edparł namiestnik Kaukazu—Kau- 
ksz mie będzie wyłączony z reform ogólaych. 
W ciagu 40 jat Kaukaz tak się rozwinął, że po- 
siach zupełnie prawo do tego, aby znajdować 
się w jcdaakowych warunkach życia państwowe- 
go z calą, rdzenną Rosyą, Za swój najpierwszy 
obcwiązek uważam nadanie. Katkazowi wszyst- 
kich praw... 

Za zezwoleniem ramiestnika, tyfliscy depu- 
taci posłali prezydentowi (głowie) m. Tyflisu de 
peszę następującą: 

„Dziś mieliśmy hcnor przedstawić się na- 
miestnikowi Krukaza. Wysłachawszy nas i do- 
wiedziawtzy się o celu naszego przyjazdu hrabia 
ruczył ugm oznajmić, że najbliższem 7a lnniem 
„Zarządu staje się włączenie Kaukazu do reform, 
wprowadzanych w całej pozostałej Rosyi, że Je- 
go Kwcelencya nie znajduje racyi do stawia ia 
ludacś i Kaukazu pod tym względem w specyal- 
ne warunki. S»eje plauy zamierza hrabia urze- 
czywistnić przy współudziale sił miejscowych. 
W mf mach przygotowawczych ludność Kauka - 
zu nie może być pominiętą i zostanie do pracy 
powołaną na równi z inzemi częściami państwa“. 

Namiestnik zamierza udać się ua Kaukaz 
przed przewodnią niedzielą. 

— Co dzieje się obecnie na Kaukazi:?—za- 
ipytaliśmy tyfuskich deputatów. 

— Kauksa znajduje się w stadyum zupe!- 
nego fermerdt: strejki robotników, „bojkot admi- 
stracyi“, wrzenie wśród włościan—oparnęły człą 
„kutaiske, ty fiską i część erywańskiej gubernii. 

— Gdzie rozpoczął się ruch? 

— Początek dała Gurya. Ruch zaczął się 
w ozurgeckim pow. kutaiskiej gub. Jest to naj- 
bardziej kulturalna i oświecona część G uzyi. 
-S<utkiem gęstego zaludnienia rozwinęło się tam 
wychodźiwo. Bliskość morza umożliwia ludności 
wyjeżdżanie na zarobki do Sewastopola, Odesy, 
„Jałty, południowego Krymu, a nawet do Kon- 
stantynopola i innych tureckich portów. Kopal- 
nie w Qziaturi potrzebują również rąk roboczych. 
"Wielu robotników zatrudnia Batum, gdzie odby- 
wa się nałądowywanie okrętów. Włościanie po- 
wracając z zarobków do Guryi przynoszą z 80- 
bą nowe pojęcia, pragnienia lepszego, kultural: 
niejszego życia. Wzbogaceni w wiedzę, wzrośli 
«zaś wśród ciągłego niezadowolenia, przepełnieni 
dążeniami do reformowan'a stałego układu ży- 
cia, uciskającego wolaość osobistą, utrudn'ające- 
„go swobodny ekonomiczny rozwój, wpływają oni 
ina masy ludowe: Robotnicy kolejowi: wysyłani 
*z Ty flisu w porządku administracyjnym do miejsc 
urodzenia, przynoszą z sobą ducha opozycyi i 
niezadowolenia. 

— W jakiej formie wyrażają się wrzenia 
-włościańskie. Czy są to dzikie wybuchy siły ży- 
swiołowej, czy też ruch zorganizowany, dążący do 
ijasno określonych celów. 

— W 'Guryi jest to bezwątpienia ruch zu- 
spełnie zorganizowany. Nadużycia wcale miejsca 


ROZWÓJ. — Sobota, diia 22 kwietnia 1905 r. 


n'e mają, nie bywa zslójstw, grabieży. Z wy- 
jątkiem jedynie para wypadków, kiedy zabijano 


się denancyącyami i dlatego byli przez lud znie 
nawidzeni. Ludność stawia przedewszystkiem ja- 
8n0 ultimatum: wynosić się! Gdy ci urzędnicy 
dobruwolnie nie cheą wyjechać, wtedy lud roz- 
prawia się z nimi okrutnie. 

— Ot, naprzykład wypadek morderstwa w 
Qziauturach, doskonale charakteryzujący ruch 
kaukazki. Przemysł górniczy w  Czianturach 
zuajduje sią przeważnie w rękach drobnych prze- 
mysłowców. Nader niska płaca skłoniła robotni- 
ków do zastrejkowania. Charakterystycznem jest, 
że dążenia robotaików i przedsiębiorców były 
jednakowemi. Strejk był skierowany przaciw 


ptlityce kolejowej, uprawianej przez ministeryvnr 
ustano- 


skarbu i dróg komunikacyjnych, które 


WŁADYSŁAW ŁOKIETEK. 


wiło nadmiernie wysoką taryfę za przewóz rudy. | taiczej 


Straty na przewozie odbijali oczywiście przed- 
siębiorcy „na robotnikach. Pragnąc jednak po- 
prawy ich losu, wnieśli do właściwych władz 
odpowiednie podania, ale bez skutku. Wówczas 
robotnicy oznajmil:: 

— My zdobędziemy to, czego wy nie zdobi- 
liście zrobić waszemi podaniami. I... zdjęli relsy, 
uniemożliwiając ruch kolejowy i roboty w kopal- 
niach w ciągu dwóch miesięcy. Strejkujący ro- 
botnicy utworzyli swoje komitety, których zada- 
niem było kierownictwo strejkiem, wzorując się 
na «bojzocie administracyi», uprawiauym przez 
włościa. Pod tym wzglętem ludność: kaukaska 
znacznie się różni od luda rosyjskiego, nie przy- 
zwyczajonego do takiej solidarności i energii. 

W cziaurskim fabryczno-policyjnym urzędciey 
służył jako pisarz niejaki P. Pisec. Figura bar- 
dzo malutka. Ale P:sec zajął się szpisgostwem 
i wydał k'ecowuików strajku. Robotnicy i oko 
lezni włościanie dowiedzieli się o tem i uprze- 
dzili go, zaproponowawszy mn wyniesienie się 
dobrowoluie. P. nie usłuchał jednak i dalej 
uprawiał swe niecne rzemiosło. Złożył» sią tak, 
że pewną wdowę ograbili w tym czasie dwaj 
włościanie. Komitet wykrył winowajców i jako 
karę, kazał im zamordować szpiega. Lecz nsi 
łowania skazanych nie udały się. Wtedy zbroj- 
ny tłum, złożony z 800—1000 ludzi podpalił dom, 
w którym mieścił się urząd policyjny. Wraż 


| stracyi. 
szpiegów lab tych urzędników, którzy zajmowali | 


z domem spalił się szpieg urzędnik P. i jeden. 
ze strażników, który parę dni wcześniej podczaj . 


tłamnej narady robotników, prosił komisarza: m 
pozwolenie strzelania do mówcy, stojącego na 
wzniesienia i wygłaszającego mowę de zebra- 
nych. 

Wogóle eały ruch na Kaukazie da się scha- 


rakteryzować w dwóch słowach: bojkot admini- 
Wiościanie wyrzekają się usłag policyi, 
sądów urzędników. Kilka wsi wytwarza swój 
prywatny komitet, a komitety tə jednoczą się 
w centralne, powiatowe. Komitety sprawują rzą- 
dy i zajmują się sądownictwem. 

— Kaukaz pragnie spokoju—zakończyli roz 
mowę swą deputaci—pragnie zaprowadzenia jak - 
najprędzej niezbędnych reform. 


Biurokracya prowincyonalna, 


„Nowosti* pod powyższym tytułem wydra- 
kowaly artykuł treśsi następującej: 

„Wielka szkoda, że poświęcając znaczną 
część swej uwagi zgubnej cpiece ad- 
ministracyi nad wszystkiemi objawz- 
mi życia, prasa nasza wyraża się 
zawsze ogólnie. 

Bierze ona pod uwagę biurokra- 
cyę wszechrosyjską, biurokracyę cen- 
tralną petersburską a zbyt malo uwe- 
gi poświęca poszczególnym faktom, 
konkretnym, dotyczącym działalno- 
ści tak zwanej drobnej binrokracyi... 
Tymczasem, gdyby tylko powierzcho « 
wnie rozpatzyć działalność crganów 
biurokratycznych na prowineyi — w 
różnych Penzach, Ringniewach, Ekate- 
rynosławiech, Żytomierzach i t, p, 
przekonamy się nader łstwo, że wła- 
Śnie ta droona biarokracya w daleko 
wyższym stopniu zatruwa życie miej- 
scowemu obywatelowi, niż  jakakol: 
wiek inna. 

Dla przykłeda weźmy Odesę, ja- 
ko uajpoważni:jsze 4 miast prowiu- 
cyonalnych. 

Zacznijmy od prasy miejscowej, 
Ta wpływ adwinistracyi jest nieo- 
graniczony. Admibistracya jest fak- 
tycznym redaktorem całej prasy miej- 
seowej. Zauwsżcie redaktorem — nie 
cenzorem, (Cenzor może tylko wy- 
kreślć dany artykul. 

Administracya deska na roli 
cenzora nie poprzestaje. Zmusza ona 
do drukowania tych lub owych arty- 
kulów, chociażby sprzeciwieły się 
całemu kieruakowi gazety i dyskre- 
dytowały ją w oczach czytelników. 

I tak np. administrecya odeska 
na łamach prasy miejscowej dzieliła 
się myślami swojemi w kwestyi robo- 


4 gazety odeskie całą tę  dliteratnrę* 
1maszone były drukować. Tym sposobem więc 
dla kaprysu administracyi  odeskiej postę- 


powa prasa odeska zmuszoną była energicznie 
popularyzować bajkę o milionach japońskich, 
przysłanych wewnątrz Rosyi dla szerzenia agita- 
eyi buntowniezej.. Wogóle w tych stosunkach na- 
oisk adm nistracyi niema granic. Zechce admi- 
nistracyą odeska a gazety odeskie wyjdą jutro 
drukowsne białemi literami na czarnym papierze. 

Wszak zmusiła jaż administrecya odeska 
redaktorów gazet odeskich, aby na drugi dzień 
po śmierci Plewego wypuściły numery w tłustych 
żałóbnych ramkach, gdy w dzień ten nie nosił 
żałoby nawet „Prawiticlstwiennyj Wiestnik>l.. 

Po. takim fakcie wydadzą się wam Gzytel - 
visy blademi miliony faktów z dziedziny nacisku 
admivistracyjiego, który cierpieć musi godna 
litośei prasa odeska. 

M ej:cowy cenzor oddzielny —otrzymaje nie 
tak jak inui cenzorzy cyrkularze dwojakiego po- 
chodzenis; jedne z głównego zarządu prasy, dra- 
gie z kancelarji p. naczelnika miasta. Te csta- 


tnie w rzadkich wypadkach są pisane, najczę- 
ściej komunikują się telefonem, Prawie codzien- 
nie komunikowaną bywa gażetom lista osób, 
PDG RAE z rozkazu miejscowej biuru- 
racyi.nie podlega nwadze prasy i wy: i 
od jei krytyki. s eS PRA 
Pewnego dnia wzbronicn» prasie odeskiej 
dotykać kwestyi nadużyć w zarządzie wodociąg- 
gów i szpitali, oraz czepiać się członka rady 
miejskiej r. Dmitriewa, który temi sprawami za- 
rządza. Następnie ezasowo nietykalnemi z po- 
lceenia biarokraeyi miejscowej były działalność- 
roen drugiego erronka rady miejskiej p. 
JE38. 
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To są fakty. Jeżeli wyprowadzicie z nich 
wniosek, że biurokracya odeska jest wrogiem 
prasy, omylicie się fatalnie. O nie... 

Biurokracya odeska siłę i źnacztnie prasy 
należycie ocenia! Zajęła się ona nawet organi- 
zacyą miejscowych „Wiedomosti. gradonaczal 
stwa“, które wprowadziły u siebie obszerny dział 
nieurzędowy. Niestety! W reznltacie obywatele 
na tej inowacyi nie więcej nie skorzystali, oprócz 
nowej samowoli i gwałtów. Przedewszystkiem 
<Wiedomosti gradonaczalstwac zastosowały sta- 
ry sposób obowiązującej prenumeraty. 

Każdy właściciel domu, restauracyi itp. za- 
kładów, nieledwie domów tolerowanych, obowią- 
zany jest prenumerować gazetę, w przeciwnym 
razie grozi mu gniew władcy. 

W ten gwałtowny sposób ileść prenumcra- 
torów doprowadzoną zosteła dobardzo poważnej 
liczby. O» się zaś dotyczy ogłoszeń, to sprawę 
postawiono jeszcze racyonalniej.. Prawie ani je- 
dno większe ogłoszenie nie może się przedostać 
do gazety, aby wpierw nie było wydrukowane 
w „Wiedomostiach Odeskow gradonaczalstwa*, 
w przeciwnym razie policyjna cenzura, do któ- 
rej należy cenzura cgłoszeń prywatnych poda- 
wanych do gazet, nie pozwala na ich wydruko- 
wanie. Oenzurę policyjną: urządzono w kanto- 
rze redakcyi  «<Wiedomosti gradonaczalstwa*, 
wskutek czego gazeta urzędowa dowiaduje się 
o każdem większem ogłoszeniu przed jego wy- 
drukowaniem w gazetach prywatnych. I idzie 
praca nad powiększeniem dochodów gażety u- 
rzędowej! 

Ogłaszający się płacze, ale płaci. Nawet 
klepsydry o śmierci lub anons o jakiemkolwiek 
widowisku lub koncercie muszą być w pierw 


wydrukowane na łamach <Wiedom. Odesk. gra- | 


don>. 

I dlatego w Odesie wytworzyło się przeko- 
nanie, iż najlepiej wychodzi ten, kto umiera w 
niedzielę, gdyż w poniedziałek „Wiedom. grado- 
naczelstwa> nie wychodzą. 

W ten sposób oprócz moralnego naciskn ze 
strony biurokracyi, cała Odesa' znosi jeszcze i 
ucisk materyalny w formie jawnie bezprawnych 
poborów,, „które dla O lesy handlowo-przemysło- 
wej szczególnie »ą dotkliwe teraz w latach niew- 
rodzaju, wojny, epidemii i straszliwego zastoju 
w handlu i przemyśle. 

Kronika odeska bezpraw, endactw i samo- 
woli biurokracyi tem, co powyżej, jeszcze sig 
nie wyczerpuje... Jedncg» kaprysn administra- 
oyi zupełnie dość, aby zatrzymać gazety miej- 
scowe, zamykać teatry, powstrzymywać bodajby 
życie samo... Wypuszczenie w świat numerów 
wielkanocnych gazet odeskich zatrzymano dla 
tego, że p.-naczelnik miasta rozkazał poczekać 
z drukiem, dopóki nie nadeśle jakiejś swej mo- 
wj.. Zeszłej zimy wbrew protestom rady miej- 
skiej, protestom całego miasta ratrzymano 0- 
twarcie sezonu opery włoskiej w teatrze ` miej» 
skim, przyczyniwszy przedsiębiorcy dziesięcioty - 
sięęzne straty. . i 

Wszystkiego tego dość chyba dla wytworze- 
nia sobie pojęcia o tem, kto istnieje dla kegv: 
czy biurokracya dla dobra miasta Odesy, czy 
też 500 tysięcy obywateli miasta Odesy dla do- 
bra i kaprysów biurokracyi. 


Telegramy * 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej, <“ 


un 


Petersburg, 22 kwietnia, Mianowani zostali 
członkowie specyalnej : komisyi do spraw wzmo* 
tnienia własności włościańskiej: « członek rady 
państwa Siemionow, ochmiatrz Najwyższego Dwo- 
ru Branczaninow; "sekretarz -staru senator; ba- 
ron Ueskiil vən Hildebrandt, koniuszy Najwyż- 
szego, Dworu Trepow, towarzysz ministra rolni- 
otwą Szwarcenbach, towarzysz ministra skarbu 
Kutler,  0chmistrz, Najwyższego -Dworu hr. Go- 
leniszczew-Kutuzow, zarządzający bankami pań- 


stwa, szlacheckim i włościańskim, zarządzający 


wydziałem ziemskim ministeryam spraw' we- 
wnętrznych, naczelnik oddziału ministeryńm spraw 


wewnętrznych do spraw przesiedleńców, *cher;' 


goński mzrszalek szlachty Suchomlinow, - Dymi- 
try Chomidow, członek rady głównego Zarządu 
stadnin państwowych Ka. Szczerbatów, p. 0. na- 


W wielu mejętksch 


czelnika ałtajskiego okręgu baron Meller- Za- 
komlski, bogorodzieki. powiatowy marszałek szla- 


-chty Samarin. 


Petersburg, 22 kwietnia. Senat w sprawie 
Ormian, oskarżonych o stawianie oporu władzy 
z powodu odebrania majątków koścelsych, o- 
rzekł: Wyrok izby sądowej ty fliskiej zatwierdzić, 
za wyjątkiem wyroku, dotyczącego Busonowa, 
który należy zn: sprawę oddać do ponowne- 
go przejrzenia tej izbie. 

Tambow, 22 kwietnia. Gubernator rozwiązał 
Towarzystwo opieki nad dziećmi, które w d. 5 
kwietnia rozważało petycyę nezniów, czego wy- 
nikiem było przerwanie lekcyj od 8 do 15-go 
kwietnia. 

Tyflis, 22 kwietnia. Pociąg cxpross ulgł ka- 
tastrof e na stacyi Aks'aba. Pociągi kursują pod 
strażą żandarmów. Wezoraj wys'ano pociągi pocz- 
towe. Innych pociągów maszyniści nie chcielł 
prowadzić, w obawie, że mogą być zabici. Przed 
padejściem pociągu z aresztowanymi w oddziale 
potijskim usunięto szyny. m 

Na skutek petycyi przedstawicieli prasy kra- 
jowej, namiestnik wyraził telegraficznie przeko- 
nanie, że prasa kaukaska przyjmie czyany udział 
w pracy ogólnej, dla dobra Kaukazu. 

Rada miejską wysłała telegram z powinszo- 
waniem do sultana Kerim-Gireja z powodu za- 
mianowania go pomocnikiem namiestnika. Do 
wsi Ufary w pow. tuchiickim wysłano dwie se- 
ciny kozsków z powoda zamordowania księcia 
Datiana. Dzjenuik „Kawkaz” składają żołnierze 


| z drokarri wojskowej. 


Białystok, 25 kwietnia. Niewiadomo przez 
kogo spowodowany wystrzał z rewolweru zabił 
kozaka przechydzącego ulicą. Na innej ulicy 
trzech niezuauych ludzi ranił» poważnie pięciu 
kulemi dozorcę rewiru Sawickiego. Kale były 
zatrute. Sprawey strzałów ukryli się. 

Erywań. 22 kwietnia. Odezwa namiestnika 
do ludności wywarła uspokajające wrażenie. 
Rach pociagów przywrócony. -Z Aleksandropola 
nie nadeszła jeszcze pocz'a stołeczna, 

Woroneż, 22 kwietnia. We wsi Mostiniew 


"powiecie Korotojakskim włościarie zaorali 30 


dziesięcin gruntu z fyJwarky. Węzoraj wysłano 
tam wojsko i wyjechał gubernator. 

Mitawa, 22 kwictuja. Guberaator Kurlan 
dzki ogłosi! postanowienie obowiązujące, w spra- 
wie ochrony porządku publicznego w powiecie 
mitawskim. W całym powiecie panuje nastrój 
niespokojny, do rozruchów jednak mie doszło. 
robotnicy zawiesili pracę. 

Petersburg, 22 kwietnia. Najpoddańszy ra- 
port generała Liniewicza z d 20 b. m. donosi, 
że w armiach żadne zniieny nie zaszły. 

Petersburg, 22 kwietnia. Rach japończyków 
w kieręnku wschodnim ustał na lini Botiadzy — 
Tuangau. Japończycy, którzy zajmowali Tulan- 
dzy—Banceheuon, zostali odparci przez ochotni- 
ków i kozaków. Podezas wyprawy zabito 5, ra- 
nionó 20, przepadło: bez wieści 51 szeregówców. 


„| Chińczycy, przybyli z Mukdenu, zapewniają, że | 
japońiczycy, zająwszy Telin i dolinę rz. Laoche, | 


nie posuną się dalej na półnec. 

Wojska japońskie zajęte są fortyfikowaniem 
pozycyj, budową dróg i zajmują stanowiska o- 
bronce w oczekiwaniu na natarcie ze strony ro- 
syan. 

Między Makdenem a Girynem budowana jest 
drega podjazdowa i pomiędzy Cbajezenem a Fyn- 
chuanczenem, budowane będą drogi wązko- 
torowe. Operacye oblężnicze przeciwko Włady 
wostokowi zależne są od wyniku nejbliźszej bi- 
twy. 

a Gzanczewadzy, 22 kwietnia. Na froncie wscho- 
dnim często dochodzi do wymiany strzałów z pod - 
jazdami przeciwnika. Ochotnicy wyparli oddział 
straży przeciwnika i ścigali go aż do Werzkuli- 
chu. Dni chłodne, drogi grzązkie. (odzienn'e 
przybywają posiłki. 

Szanghaj. 22 kwietnia. Poseł japoński 0- 
świadczył urzędowi spraw zagranicznych, że Ja- 
ponia ma zamiar ściągnąć podatki w Laodunie. 
Urząd spraw zagranicznych zaprotestował prze- 
ciwko teu. 


Japonia zamierzą ctworzyć konsałat w Kan- | 


tonie.: 


trzymała rozkaz, aby była w. zupełnej gotowości: 
Krążownik „Hok“ dostał polecenie do wypłynię- 
eia na morze; 
2 godziny. 


Hongkong, 22 kwietnia. Biuro Reutera do- 
nosi: Eskadra angielska na wodach chińskich o- | 


na przygotowanie zostawiono mu , 


Kanea, 22 kwietnia. Otwierając zgromadze- 
nie narodowe, królewicz Jerzy mówił o swych: 
usiłowaniach w celu uzyskania zgody mocarstw 
na przyłączenie Krety do Grecy. Po wyjściu 
królewicza z sali vygromadzenie ogłosiło przy- 
łączenie Krety do Grecyi i złożyło przysięgę; 
na wierność królowi greckiemu i konstytucy! 
greckiej. 

Paryż, 22 kwietnia. Na radzie ministrów 
Delsas:ć nie był obecny. Po posiedzeniu rady 
starano się w dalszym ciągu skłmić Dalcas égo 
do pozostania na posteranku. Badżet został o- 
statecznie przyjęty przez izbę i sanat. Izba de=- 
putowanyeh wieczorem zaowu obradowała nad 
sprawą rozdzisła Kościoła od państwa. 

Berlin 22 kwietnia. Do «Local Anzejg ri» 
donoszą z Londynu, że król Blward w dnu 28 
kwietnia przybędzie do Marsyli, poczem zabawi 
w Paryżu przez dwa dni. 


Od naszych Korespondentów. 


Petersburg 21 kwiet.ia. Zjazd przedstaw: 
cieli inspektorów fabrycznych w Peteraburgu u- 
znał za konieczne jąknajprędsze urzeczywistnie- 
nie obiecanych robotnikom ustawodawczych środ- 
ków. 

Petersburg, 21 kwietnia. «Bèrż. Wed» do- 
wiadują się, że b. prezes ziemstwa moskiewskie— 
go, Szipow, będzie mianowany ministrem spraw 
wcwuętrznych. 

Berlin, 21 kwietnia. Usłady 0 nowy traktat 
haudlowy z Balgaryą rozpoczną się tutaj we 
wtoiek, Natcmiast niena radzie rychłego roz- 
poczęc'2 rokowań z rządem Saaów Zjednoezo- 
nych. 

Delegaci bulgarscy p zybyli jaż do Bzrli a. 
Układy potrwają dwa tygodnie. Niemcy będą 
staraly się rozszerzyć zoacznie swój rynek zby- 
tu na półwyspie Bałkeńskim. 

Budapeszt, 21 kwłetnia. Budywniczowie tu- 
tejsi. postanowili- wobec przesadnych żądań strej- 
kująeych robotników uwolnić wszystki,h w so- 
botę. Uchwała pozbawia zajęcia 22,000 robo- 
tzików budowlanych. 

Paryż, -21 kwietnia. Konsul francuski w 
Casablanca zebrał u kupców miejscowych zna- 
czną sumę, którą tytał+m okupu wypłacił dwu- 
tysiącznej hordzie kabylów, którzy przez kilka 
dni zsgrażali miastu. 

Tokio, 21 kwietnia. Książę H henzollern 
w towarzystwie lsięcia Kacina powrócił tutaj 
z mandżarskiego teatru wojny. 


Ba Numer dzisiejszy składa się z 12-stu 
stronic, wyszedł o 10 rano. 
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EEEE Łódź, Widzewska Mi 60. 


„GRZEGORZEWSKI i KULESIA 


EJ polecają Fortepiany, piani- 
na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. 
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Je 3582 Obwieszczenie. j 


DYRKEKCYA 


Towarzystwa Kredytowego miasta boki 


W zastosowaniu się do $ 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, że zażądane zostały pożyczki na nieruchomości: 

1) pod X 412a przy ulicy Południowej, 
pierwotna rb. 70,000; y 

2) pod M 450 przy ulicy Poludniowej, przez Leona Rappaporta, 
pierwotna rb. 17,000; 

3) pod N 1176d pray- Nawrot przez Emila Szmechla, pierwotna rb- 
12,000. 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzieleniu zażądanych pożyczek stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od daty wydru- 
"kowania niniejszego obwieszczenia. 

Prezes Rzecz. Rad. St. Herbst. 
Za Dyrektora Biura L. Gajewicz 

Łódź, dnia 8 (21 kwietnia) 1905 r. 


RRRRRZANRRREJJSJW0JNNIY 


KAUCYONOWANY KANTOR: 
„PRACA“ 


Łódź, Piotrkowska 120 


4 poleca: frablówki, bony różnych narodowości, gospodynie wiejskie i miejskie, 
osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kucharzów, lokajów, 
woźnych, portyerów, bufetowe, krawcowe, praczki, kucharki, młodsze, 


niańki i służbę. Rekomenduje tylko z dobrómi świadectwami. $ 


Woźni obowiązani przy zgodzie przedstawić znak firmowy „Praca“. a 


ON L E L E EN foa RAEE EA 


Nowy Zarząd Uzdrowiska mor: go w POŁĄDZE 
niniejszem ogłasza o otwarciu zakladu od 1-go czerwca do 1 października n. s., w 
czerwca 1 wrześniu ceny mieszkań zniżone. Kąpiele morskie i ciepła w NOWYCH 
ŁAZIENKACH solankowe i kwasowęglowe. „Sprzedaż wód mineralnych i kefiru. KUCH- 
NIA ZDROWA I WYKWINTNA, elegancka cukiernia nad brzegiem morza. Pensyona= 
ty, willa i domki do wynajęci lace na sprzedaż. Broszurki w aptekach i księgar 
niach. ln for syer Chmielna 25 m. 3, od godziny 1—3 i na 
miejscu w bi gau. 526—6—1 


A. 0. TESCHICH, 


Łódź, Widzewska X 64. Telefonu X 240, 
poleca: 


Piece kaflowe fabryki „Machory 


zdobniejszych majolikowych. 


Multyplikatory ogrzewania plut, „(aelreder i Nemeczek”. 
Terrakotowe płytki posadzkowe; płyty cementowe. 
"«>maR ER najlepszych marek. 


Rury kamionkowe wszelkich rozmiarów, 
CEGŁĘ OGNIOTRWAŁĄ i ZAPRAWĘ SZAMOTOWĄ. 


Ceny nizkie. "JB[ MAF” Sumienna obsługa. "TB 
W niedzielę 23-go i w poniedzia- 


CYRK BR. TRUZZI. tok 24 go Kwietnia r. b. 


Godzienania po dwa wielkie Świąteczne przedstawienia. 
Na przedstawienie popoł. o godz. 3-ej, dwoje dziel wchodzi bezpłatnie. 
Na zakończenie przedstawień popołudniowych: 
W niedzielę, dnia 23 kwietnia: W pon edziałek, 24 kwietnia: 
daną będzie wielka oryginalna ko- daną będzie wspaniała pantomina 
miczna pantomina baletowa baletowa: 


p sei yz Dramat w Meksyku. 


przez Leona Rappaporta, 


542—1 


1525 
r-72 


9 od zwyczajnych kwa- 
dratelowych do najo- 


(związek neapoliiańsk. włóczęgów.) 
Wieczorem: w niedzielę 23-g0 i w poniedziałek 24 kwietnia: wielkie 
wspaniale przedstawienia ze współudziałem całej trupy cyr; 

„W drugiej części przedstawień wieczorowych, wystawiona hędzie po 
raz pierwszy jedną z lepszych pantomin cyrku. Truzzi, wspaniała fantasty- 
czno-czarodziejska f rya i pantomina baletowa w 2 aktach i 30 obrazach: 
LODU, 76 wspóludziałem całej trupy i corps de baletu. 
We wtorek, 25 kwietnia 2 przedstawienia: o godz. 3 popoł. 
"i 0 godz. 8'/, wiecz. 25 kwietnia, wystawieną będzie na żądanie pantomina 
ssOGNIEM i MIECZEM. Wieczorem benefis dyr. cyrku R. TRUZZI. 541 
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M. SPRZĄCZKOWSKI Pioirtomsua sa 


róg Dzielnej 
Hurtowy i detaliczny 


oraz skład herbaty firm 


Piotr © rrio wy fi 
B-ei HA. i C. Popov 
poleca: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszpań- ` 


akie, Włoskie—,,Vermouth* tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie- 
E ry krajowe i zagraniczne. 


Wina Krymskie: białe i czerwone od 40 kop. do 1 rubla za butelkę. Mio- 
dy staropolskie od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 


Kawior astrachański 


gruboziarnisty bez soli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i deli- 
katesów wchodzące. Cukier po cenach stałych fabrycznych. 


171—r—304 


Źródłem siły 
dla wszystkich osłabionych, 


cieńczonych, zdeneryowanych, pozba- 

wionych energji skutkiem przepracowania 

umysłowego lub firycznego, jak również 

1 dla tych, których choroby wyniszczające 

i silne wstrząśnienia moralne pozbawiły 
odporności — jest. 


NANATOGEN BAUERA 


rzeszło 2000 
uituralnych. 


543—10—1 


zaszczycony ówiadoctwami 
lekarzy wszystkich krajów 


Prawdziwy tylko Banera t 5-ki w opakowaniu sonyjskiem. 
Wystrzegać się bezwattościowych naćladownictw, 
EA dale yty bospłsknie B Karosowak, 
ul. Nowo-Sonatorska No. 4 w Warszawie. 


Zatwierdzona przez władzę wyższą 


Szkoła kroju. 


Po otrzymanii dyplomu akade- 
mii zagrantcznój i zaliczeniu do cechu 
warszawskiego, właścicielka magazynu 
firmy „Józefina“ (Piotrkowska X 7) otwo- 
rzyła w Łodzi specyalną szkołę kro- 
ju, podług najnowszej metody! francuz- 
klej i angielskiej. Po ukończeniu kursu 
dodaje się system Drezdeński bez żadnej 
dopłaty. Program kroju obszerny. Dla 
pań kursy dziecinne. Przy szkole specynl- 
na pracownia spódnie. 1845—r—23 


Skrzdziono 2 weksle 
jeden na rub. 100, wystawiony przez Jó- 
zefa Ozimińskiego: drugi na rb.-ż0, wy- 
stawiony przez Ludwika Fidlera na imię 
Karola Millera. Ostrzega się ohie na- 
bywanie takowych, gdyż nie mają żadnej 
wartości. _- 588—3—2 


Wiz PANI i 

pidj (l fortepianów 
oraz strojenie i reperacya. 

E. Jaśkiewicz, Piotrkowska 131: 


536.3.2 


Rucharz 


zdolny i trzeźwy jest potrzebny od 1-go 
maja r. b. do restauracyi hotelu „Victo- 
ria“ w Łodzi. Oferty uprasza się nad- 
syłać tamże. 5373—2 


Drobne ogłoszenia, 


De sprzedania 400 pudów kapusty ki- 
szonej. Widzewska nr. 8£ w sklepie. 
583—3—3 


prwcuska poszukuje rodziny, z którą 
mogłaby wyjechać. Oferty w Admini- 
Get, szyją — eleganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyi i pra- 
ul. Andrzeja 37, przeniesiona została na 
ul. Mikołajewską X 53 m. 7. Kedzierska. 
ucharz, który mógłby się zająć równo- 
cześnie ogrodem warzywnym, potrzeb: 
ny od 1 lipca. 
przez i Opoczno. 561—5—5 
łody człowiek z ładnym charakterem 
w języku polskim i rosyjskim. Ofert: 
A TW „Rozwoju“ pod B. RA 
biady gospodarskie w domu prywat- 
nym po 35 kop. Ulica Pusta X 3, na 
133 
poszukuje się nauczycielki do wspólne- 
go prowadzenia zakładu naukowego 
mio Le piekojoalirowiwi i Bie 1 
Sklep kolonia'no-dystrybucyjny w peł- 
mość ulica Brzezińska nr. 42, W. Kowal- 
588—1 
aliskiej, paczkę, Łaskawego znulazcę 
uprasza się 0 złożenie jej cna ul. Cegiel- 
gesing paszport na imię Zofił Kowal- 
czyk, wydany z gminy Łaznow, pow. 
Zpaleziono siedem małych kluczy na że- 
laznem kółeczku. Odebrać można w 
Zsinat paszport na imię Walentego Li- 
berty, wydany z gminy Chełmno. < 
rb. do wypożyczenia na hypotekć 
500 Oferty w. Administracyj = Rozwo- 


stracyi „Kozwoju* pod R. F. _ 582—38-3 
nia. Pracownia, istniejąca trzy lata przy 
1785-3-3 
a Wiadomość w Skroninie 
Misa poszukuje do przepisywania 
-L 172 
parterze. 4 
żeńskiego. Ulica Mikołajewska nr. 39 
nym ruchu, sprzedam zaraz. Wiado- 
ski. 
Zeon one 19 b m., jadąciz kolei 
nianej M 25 u Fritensona. 589—2—1 
brzezińskiego: gub. piotrkowskiej. *571'3:3 
admin. „Rozwoju“. 586—2—2 
587—3—2 
ju? pod lit. A. A. 585—3—3 


MAGAZYN MEBLI Ake. Tow.. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie,. Filharmonia, Sienna 2. 


183) 


10 


„Base = z, Sobota, 


N 89: 


Mel i Z 


W niedzielę 23, poniedziałek 24 i wtorek 25 kwietnia 


Koncert na sali. 


Występ pierwszorzędnych artystów. 
NOWOŚĆ! Komiczny duet Robert i Bertrand. 


Wejście 25 i 10 kop. Początek o godz. 4-ej. 


Upeat marynarkowe z dobrego 
materyału w najnowszych deseniach ko- 
sztuje rb. I7, Palto letnie rb. 14. Modna 
kamizelka kolorowa rb. 3. Ubranie dla 
chłopca rb. 2.50. Ubranie uczniowskie 
rb. 6.25. 

Sprzedaż wyłącznie za gotówkę. Co- 
ny stałe: 


u Emila Schmechla 
Piotrkowska 98. 


842 


p t Miejsęuwość klimaty- 

Ę leś i 
INOWŁÓDZ wi tuka Blit. sisimat pitser 
Letnie mieszkania umeblowane, lekarz, apteka, restauracya, kąpiele 
rzeczne, wanna, lawn teanis, wszelkie produkty na miejscu, poczta codziennie. lodo- 


wnia, fortepian, orkiestra co niedziela. Komunikacya przez Koluszki i Toma- 
szów Rawski 4 razy dziennie. Półtorej godziny od stacyi, sz si. Wiadomość 
w Łodzi u właściciela, Zielona 11. 413—8—6 


i EK OCL OC CCC LOC RO NC OŁ DE ACE 


Bayonan Hur Wagner 


taneayoiolakin zekomyodady ia 


BG" w Łodzi, ulica Piotrkowska l2I. 


Ma natychmiast do umieszczenia: nauczycieli, ka fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju . służbę domową, tylko z dobremi świadectwami 
sie rekomenduje. 685—r—130 


PERO A POTOPIE 


Nasiona: Lam Gravsti 


Łódź, aa Ak 
Administracya 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 
Dzielna MR 30. Tulef na M 304. 
Filie: Piotrkowska M 30 i 84, 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 
golone i kuchenne, krem, śmietanką słodką, Śmietanę kwaśną, mleko dwa 
sal dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- 
aach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na Ilo 
1604—r- 63 
w UOPYCECENNKZ EEE ROWE WT ZEROWEJ TOW 5 RO aran" a 
Fabryka wyrobów powroźniczych 


M. WMGiBfirnsi< i©sżeo 


BF- ul. PAŃSKA M 9, 


1 Poleca swojo wyroby: Liny, Pasy do transmisyj, Szpagaty. Taśmy, 
Sznury, Siecie it "p. 58-1-128 


Dzielna Il. BĘ p" Dzielna tl. 


WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ! Za 6 i 3 kop. sztuka. Pod X 7089 patentowany 
pływak do oleju. Jedyny w swoim rodzaju pływak i olej mojego wynalazku. Qzas 
trwania palenia 40 godzin, w ciągu jednego dnia zużywa się oleju za 1 kop. Knot 
wystarcza na 3 miesiące. Olej nie rozszerza zapachu. nie dymi, pali się bez szelestu, 
n.e pryska, szkła nie są zakopeone, pali się bez wody, funt kosztuje tylko 20 kop., a 
więc „taniej, niż A chczas wszystkie tego rodzaju oleje, Mój olej mozna nabyć: Ry- 
nek Geyera 8, onstantynowska 13, ul. Franciszkańska 64 u Andrzeicza. Mogę 
gwarantować tylko za olej kupiony: w tych składach. IE sddaję się darmo w wy 
mienionych kantorach. 


KAUKASKIE WINA żyeyce es eye 


z AIM niżej abk jako to: 
Bordo, Feruumouk, Pal-nyeukier, Fu- 
tin, Nalewka z czarnych jagod, Malwa, Kwiat maku, Sandolowe «rzewo, Koszewka, 
Drzewo kampechańskie, Kwas pikrynowy, Szafran. Potasz, Sods, Kwas salicylowy, 
Kwas borny, — za co gwarantuje M. ID. Okojow. Cena za butelkę wina 
wytrawnego lub słodkiego od 46 kop. do 2 rb 
Koniak ruski i zagraniczny, słodkie wódki i likiery. 


Główny skład kaukaskich i naturalnych wia kachetyńskich 


M. D. OKOJEW, ul. Dzielna Ne II. 


RZE 


12 


DJ 


AOR 


MSKA, 


warzywne, 
kwiatowe 
etc. poleca 


1571 
26—25 


Willa 


| jęcia, Wiadomość w ksi garni Michniew- 


| belgijski, 


LETNIE = 


dnia 22 kwietnia 10 r. 
MIESZKANIA 
kami rod Jom, 


MĘEZ 


produkty na miejscem Aa a pension, sz) 
Sa Pabianicka, Adres: J. Łuszczewski, 
przez Wadlew, 404—10- 6 


Do wynajęcia 


Zaklad fotograficzny. 


dil | 

4 «i MIESZKANIA gg. 
terze i I-em piętrze. 

Łódź, Główna N58. | 508. 


w Skiarrrewicach. 


6 pokoi, dwie weren- 
dA: w ogrodźie, na lato 
lub rocznie do wyna 


skiej Mi Skierniewicach. 425—3--3 


Rower motorowy 


o sile o 27/, koni, prawie nowy, 
4 gwarancyą dobrego chodu 
jest tanio do sprzedania. Tamże do sprzi 
dania różne r.wery, oraz dwa damskie. 
Piotrkowska 131 m. 4. 480—3—2 


Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 


Feliksy Arlet 


w Łodzi | 
ul. Przejazd Ne 8. 19-52:14] 52-14) 


Większa partya 


CEBULI JANALIEJ 


do sprzedania na pudy lub worki, Piotr- 
kowska nr 152. dowiedzieć ak u stróża, 
Łódź, Widzewska 60. 


Profesor Jan Pillarz 


udziela 


lakoj gry akrzypj, 


Średnia 24 m. 13. 503—8—1 


Zakła” siodlarsko:rymarski 
w Kaliszu do sprze'ania z powodu cho- 
roby właściciela, egzysiujący cd 1896 r. 
Wiadomości udzieli p. Kozłowski, właści- 
ciel zakładu przewozowego przy ulicy 
Wierzbowej M 2. róg Średn ej w Łodzi. 

523—3—1 
DUŻY PIES WYŻEŁ 
bronzowy z obciętym ogonem, zakoń- 
czenie prawej przedniej łapy i piersi 
biało nakrapiane; wybiegł we wto- 
rek z podwórza fabrycznego L. Kaj: 
zerbrechta w Radogoszczu. Uprasza 
się o odprowadzenie go tamże za, 
sowitą nagrodą. 522=3—1 


Atro A, Ael, 


DŁUGA % 21, 
przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sadow ych i administra- 


niczny subtelny i niedostrze- 
Saby: Crem „VENUS“, 
juko ET potrzeba to- 
uletowa dla pań, dbających 


S zdrowej. Crem usuwa wszel- 
kie plamy, pryszcze, 
zaczerwienienia i li- 
szaje. Cena 50 kop. i rb. 1. Sprzedaż 
w składach aptecznych i aptekach. 53:30-19 


Żakład Leczniczy 


i i ABT 1 
àf- P p 
Gtirurgiexao- Oloakoleg cay 
w Łodzi, ul Południowa Ka 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólez. Ce 
łedzienne utrzymania wraz % lecze 
niem 2—5 rb. dzienne  Porsdy 
w umbulatoryum kop. 50. Lekarze 
ordynający: chirurg Br. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe: 
ry Jasiński, Kaufman. 


wyrób 


o zachowanie cery świeżej i | 


Choroby we waneryczne, 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Nè 38 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dla panów od 8-11 r. 
dam od g. 5—6. €-156 
| W niedziele i święta od 9—12 I od 3—6. 


Przyjmuje codżiennie 8—9 r. 1 4—6/, w: 
Ul. Pawrot AB 13 m. 8.. 


AE PoE 


| Choroby wewnętrzne i dziecięce- 
| Przyjmuje rano od 10-ej—11-ej 


i od 4—5'/, po poł: 
Łódź, ulica PIOTRKOWSKA: N 88. 
212—0-38 

Kobieta-Lekarz 


Dr. iaga ligo 


Choroby kobiece i Akuszerya, 


mieszka obecnie: Piotrkowska 120 
przyjmuje do 10 rano i od 3—5 popoł” 
1096-r-119. 


Di. E. Sonmenherg 


| éhoroby- skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
| CEGIELNIANA 14, 
od t1—1 i 4—8. 


- Dr. Jan Pieniążek 


przyjmuje w chorobach noszy. 
gardła i uszu, 
10 I pół rano i od 5 do 7 wieczorem, 


Piotrkowska Ke 87. 


Dr. A. Steinberg 


Benedykta M 3. 
Zakład ortopedyozno gimnastyozny 
(skrzywtenia kręgosłupa. Choroby stawów 
i mięśni i t. p.) 
Gabinet roentgenowski 
(leczenie promieniami APORYE ROT 
134 


D-r Feliks Skusiawicz 


Choroby skórna i weneryczne 
i Andrzeja K 13. 


Przyjmuje: TaN pop. i 6—8 wieczorem, 
panie 5—6 popołu,  507-4-156 
W niedziele i święta od godz. 10—1 pop: 


- Dr Milęjstagdi 


Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
mieszka ohecnie przy 1429 
Piotrkowskiej Ni 200. 
| Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/—6'/, PP- 


246—r—16* 


IRK 


lh. Ałrutia. 


Choroby skórne i weneryczne, 
j Krótka nr. 9. 
| Przyjmuje: rano do godz. 11, po południn 
od 6—8, panie od 5* 6. W niedziele od! 
Bihat r. i od 24—43/, pop.  B45:117 


Do wynajęcia od 1 go maja 


pokój umeblowany 


z oddzielnem wejściem dla 1 lub 2 
| kawalerów z całodziennem utrzyma 
| niem po 23 rb. Wiadomość ulica 

Dzielna nr. 40 m 1, parter. 521—8—2: 


| moczopiciowe i skórne: 


i od 6—8, da> 


Dr. J. GRABOWSKI 


Choroby: gardła, nosa:i uszów.. 
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DYREKCYA 
-Kolei Warszawsko-Wiedenskiej 


podaje do wiadomości powszechnej, że poczynając od dnia 18 kwietnia (L maja) r.b. pociągi osobowe kolei Warszawsko-Wiedeńskiej kursować będą podług 
następującego rozkładu: 


A) Linia główna i odnoga Aleksandrowska. 


Warszawa-Granica-Sosnowice 


T T ] | DE | (EEE. 
NNR|R| M fe R|R|M | 8) M N | I | NINININI N | RIN|JN|M 
19 | 9-| 84 | 15 | 17 a 39 | 38 | 55 1 1838) 2 |20 | 32 | 56 | 40 | 16 6 | 34 | 10 
'|Osb. Pezt. Osb.|Osb. |Osb. |Pśp. |Osb. |Osb. |Osb. |Msz. Krj. Stacye Osb.|Osb. | Kej. Osb. Op [Msz. RS jOsb. Psp. (Osb. |Pezt. 
sd | GNU | nP © i ASN PO SE | a ij | AD EN SAPER 
ru n|an|E) | mj ze II 1| 1 3 I|-|1|1 IL) uj i 
M M | II | M M nr IM m II H | ji | | mj NE | | IM | MM | MI 
OE RAE A] Zz 
T ] i i U T 
125 5%) 655 — | szo boguś! gro liis] ode | WErSZEWA: 4 przych. |12o | — | 7% gs IA 1190 |q2so | 40 | 43s | gio | gas 
pi 7%. gw — |1"| 90 120 |]2%* |przych. |)  gyierniowice (| Odchodzj II | — | 6% | 65° | gu | 612 |1048] 216 | 330 733 | 818 
gos | 710 | 28 ss| — | 75) gs, Bo) pef odch. ) p (| przych.|10**|"— | 55e | 66) 8 | 7% |1050| 208 | 312 qis | 8% 
35) gos | ges |-| 8» 10°% | 28| Iu|przych. |) ( odch. 110% | — 5a: | 552 Ga | ga» { 116 | 228| Gr | 71 
| | ) Koluszki | | | 
3 | ga | — 15 jodehodzi | ) (| przych. gs | — | 513) 5as| 740) git | 923| 108 216| — | 708 
46) 99| — ||21 23 | przych. | ) Piotrków ( | odchodzi] 83%) — | 4% | 485 | 6% | 365 | gi [1208| 1285) — | 602 
46) g| — | 2“ Jodehodzi | ) (| przych.| 8% |12% | 4 | 4) — | 338) 80 |1200] 118| — | gia 
61 | — | 237 4 | przych. |) Czestoch (| odchodzi) 6 10% | 251) 20) — |122 | 555) ysa 11) — | 36 
6" Miri | — 7 lodehodzi | ) 2, (| przych.| 6%] 99 | 28 | 3 | — 1120% | — | 94 lis | — | 33% 
80 119) 5% |przych. |)  zabkowice (| odchodzi] 5% 8! | 1% |122| — | 9| — | gs |102) — | 20 
8" ee — 55: Jodchodzi | ) (| przych | 45889 | 1% [l2u | — | 9% — | 83 | 9 | — | 19 
AL = | 610 | przych. |) Granica ( | odehodzif 4%) 755 | 1» | ms] — | 85) — | 74] 925| — | 130 
| < c | | | 
| | | l 
| R í | amg 
MONNEN NINN LN N || | i NINNIN] N | N|N 
19a 9a | 71 |l5a 17a | 5a |37a| 78 | 75 |55a| la y | 18a |38a | 2a |2 72 |56a |- T4 |16a| 6a | 76 | 10a 
8% | 140 | 725 | 488 | 748] 900 |ą058 [1015 | 215 |12% | 517 Jodehodzi | ) Ząbkowice (| przych.| 4%) 8% | I E | 970 | 937| 110| 753| 93| 420| q44 
gus augs 52) gio | 945 | T [fo | 30s | qos | g20 i przych. | ) Sosnowice (| odchodzi) 80 | 7% |12% | °| 8%) 825 121 | 705 | 850| 315 1255 
I | I | y UJ I I I I 


W arszawa-Aleksandrów-Ciechocinek. 


7 | 7 
| 
38 |.8% | NL | N7 AEE i N 28 | N 54 34 |.1.26 N8 | N 18 
T. Osob. Osob. | Poczt, Pośp. | Osob. a, Osob. |T. Osob. | Osob. Pośp. | Poczt. 
Kuej. j*| 
KM JET | ATI E calm Stacye DI | Me IM A E 
WIV | I | II NI NI | TAL Tea Sa ka n i TW) „CA | y m 1000 
| | y 
12% 60% gpa 4% 6:5 U | odch. | : Warszawa 4 przych. 2 SEA ue kos me 1a 8" 
| | | | 
a. igi 10“ p | gm | 12e przych. | ) ( odchodzi] 10% | 4% es E MEERA AOR 
5 | | |) Skierniew. ( | | 
25 f iai 10% pr 8“ | 12: [odchodzi | ) ( | przych. 10% 45. | 61 9 115% 6% 
$ | I A 
i 450 ge | 12% ps 1025 | 1 | przych. | ) ( | odchod. gs | ge 5o gu 1037 gar 
| | | | ) Kutno [Gi | | 
| 5» BE na ECH 26 |odelodzi | ) (| przych | 8% 206 5è joto 4s 
| zy | | 
g% 10% 15 8 g» | 3% | przych. | ) (| odchod. q» dst | "46 | ; 6 gas 3% 
j | ) Włocławek ( 
SA 107 2 8 Ji" 308 jodchodzi | ) ( | przych. TPA 12% 40 63% g2? 315 
| ; 
Ji 116 | 95 gt 120 | 3%. | przych. Aleksandr. odchod. 6602] Il 30 |. 5% 8% 210 
| | X | | 
A I 
| 38.88 N 94 | M 98 X 82 | M 84 | Ne 86 | N 90 
45 |odehód., Aleksandrów 1 przych)| 6 10” 2» LU 8" „48% 
4 | przych. Ciechocinek odchod.| 5% 103: 5100 2% 4: w 18% 
N 97a ń N88| 92 | M 96 
H2 odeli, Aleksandrów przych.| 10% 4%0 8" | = = 
1’ |przych. * Ciechocinek odeh. 107 412 8e ZA T 
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Warszawa-Skierniewice. 


a A M, 7 A | SR | 
X 41 JE 45 | M 47 M 49 XÆ 51 M8 42 M 44 NM 46 N 48 M 50 
Osobowy | Osobowy | Osobowy | Osobowy | Osobowy STACY E Osobowy | Osobowy | Osobowy | Osobowy | Osobowy 
| BU I II HI TU Mm II HI | TH Ir I M II TUM IAUM | I H DI | I II II 
| | 
A | | [] | | T T 
gar 12% 3% 56 | 855 odchod. Warszawa | przych. 830 | ga 540 7> | 104 
| | | | 
ga 102 336 gst 85 przych. (| odchod. 818 gy sa | y | 10% 
| | |) Włochy: (| | 
Tiid q% 357 | 558 855 odchod. | ) (| przych. 8" ge pa q: | 10 
| | | | 
mae | ja gu 66 | gu _ | przych. | ) (| odchod. 8% goa 513 Te | 10% 
| ) Pruszków ( | 
750 1? gS | ie g | odchod: | ) (| przych. 802 gu Bu | - 7% 10 
| 
3% 1% 401 | 6*' 9:3 przych. | ( | odchod. 758 tj 5u z 10% 
) Brwinów ( | 
8 PY 492 635 gx odchod. |) (| przych: 7 8” 5% re | 40% 
8” aż 4 [ie 9: przych. | ) ( | odchod. RE 842 | 4% LG 956 
|) Milanówek (| 
go 14 410 67 gs: odchód. | ) ( | przych. qu g“ | 41 vj gs 
8" ia Ar oily, (6% ge przych. | ) ( | odchod. ER |: 83 s“ (wa E: 2 
| | Ą | 
) Grodzisk ( | 
88 JERI 49 | ea gy odchod. | ) ( | przych. T 8” sa e 9 
8 2 c SI 6» | Je przych. | ) ( | odchod. e BE E. 6“ gss 
) Jaktorów ( | 
830 209 423 RC! eril MąBE odchod. | ) (| przyeh. 738 871 431 6:5 g“ 
| 
8:3 2 440 ma | 10% | przych. | ) (| odchod, e | 8% 4 6** 9% 
| | ) Ruda-Guzow. ( | 
gts 928 | 442 1% 107 odchod. | ) ( przych. qo | goa 4i 6? gs 
| | 
go ga ja ag | qm 10% | przych. | ) (|odetod.| 68 | 7a | «u i GB 
| ) Staro-Radziw. ( | | 
gu 24 oanl 7% 10% odchod. | ) (| przych. çh J9 Caid 65 goo 
g2 300 52 | 7% 10° przych. | Skierniewice Ñ odchod. 6% CE 3% 6 ge 
| 


Godziny oznaczone podług południka Warszawskiego. 


Gódziny, wydrukowane grubszemi czcionkami, oznaczają czas od godziny 6 wiecz. do godziny 5 min. 59 rano 


1. 
2. Wyjaśnienie skróceń: krj,—kuryerski; pśp. — pośpieszny; pozt. —pocztowy; osb.— osobowy; t. 0sb.—towarowo-osobowy; msz. —mieszany. 


3. Pociągi JWXk 81, 82, 83, 81. 92, 93, 95, 96, 97a i 98a kursować będą pomiędzy Aleksandrowem i Ciechocinkiem tylko od dnia 7 (2°) maja 
do dnia 7 (20) września 19:5 roku. 

4. Miejsca numerowane do spania (bez pościeli) za dodatkową dopłatą po 75 kop. od osoby, znajdow. 
klasy I i Ii następujących pociągów kuryerskich: a) w MXM 1, la, 2 i 2a na przestrzeni  Warszawa—Granica —Sosnowice; 
strzeni Warszawa— Aleksandrów. 

5. Miejsca numerowane tylko siedzące znajdować się będą we wszystkich wagonach klasy I.i II następujących pociągów pośpiesznych: 

a) w XM 5, 5a, 6 i 6a na przestrzeni Warszawa Granica—Sosnowice, b) W NW 7 i 8 na przestrzeni Warszawa —Aleksandrów. 

6. Bilety jednorazowe taryfy podmiejskiej na przestrzeni Warszawa Skierniewice ważne są tylko na przejazd w pociągach M +1. 14, 45, 46, 
48, 49, 50, 51, 55 i 56. Pasażerom, jadącym za biletami jednorazowemi taryfy podmiejskiej zatrzysywać się na stacyach pośrednich nie jest dozwolone. 

T. Bilety miesięczne taryfy podmiejskiej ważne są na przejazd we wszystkich pociągach osobowych za wyjątkiem pociągów kuryerskich i 
pośpiesznych, a na ucząstku Sosowice Żąbkowice— Granica także 1 za wyjątkiem pocztowych. 

Przejazd pasażerów w pociągach kuryerskich i pośpiesznych za biletami miesięcznemi może się odbywać z warunkiem: 

a) wykupienia biletu dodatkowego na przejazd w pociągach, kursujących ze zwiększoną szybkością. a w kuryerskich i plackart (patrz p. +), 


lecz tylko pomiędzy stacyami, na których pociągi te zatrzymują się; 
b) jeżeli w danym pociągu pozostawać będą miejsca niezajęte przez pasażerów, posiadających bilety na przestrzeń dalszą. 


ać się będą we wszystkich wagonach. 
b) w M 3 i 4 na prze- 


8. Pociągami mieszanemi „A+ 55/55a i 56/564 oprócz pasażerów klasy IV (patrz punkt 9) będą przewożeni pasażerowie: 1) na przestrzeni: 
Warszawa—Skierniewice II i III klasy i 2)'na przestrzeni Noworadomsk - Sosnowice III klasy. 

9. W pociągach M 53, 54, 55, 55a, 56 i 56a mogą być przewożeni pasażerowie IV klasy (w wagonach krytych z ławkami), lecz tylko 
wtedy, jeżeli na stacyi zbierze się nie mniej, niż osób 40, życzących jechać do jednej stacyi którejkolwiek kolei. 

10. Podczas. trwania letniego rozkładu nie będą przyjmowani pasażerowie skomunikacyi miejscowej: a) na pociąg M 9a ze stacyj: 
Ząbkowice, Dąbrowa i Będzin, b) na pociąg M 10a do stacyi Będzin, Dąbrowa i Ząbkowice. 


MlosBonero Iiessypoio. Top. Jloą36, 9 Aupbaa 1905 r. 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


